
Nowe represje antypolskie

Zjazd polskiej partii robotniczej w Karwinie

Policja czeska nie dopuściła
do zebrania polskiego

Na zg- 
Połaków.

Huragan w Kielcach i okolicy
burzył stodoły i wyrywał drzewa

KIELCE, 4.4. (TeL wŁ) Dziś przeszedł nad szkodziła kilka domów, wybite dużą ilość i 
Kielcami i okolicą huragan, połączony te śni * sklepowych i okiennych c<r«e pozrywała a 
żyeą, We wsiach Bieliny i Gńrze w pow. kie- ny radiowe.
lecldm huragan zburzył doszczętnie 5 stodół Straty wytrządzone przez burzę wyra 
oraz połamał i powyrywał z korzeniami dużą kilkanaście tysięcy złotych.
ilość drzew. W samych Kielcach wichura u-

Nowe ciężary podatkowe

Sprawa adw. Szumańskiego
PRZEKAZANA DO PONOWNEGO 

ROZPATRZENIA
WARSZAWA, 4.4. (ted. wł.) Na dzi- 

eiejszej rozprawie w sprawie adw. Szu­
mańskiego, skazanego w procesie o znie­
sławienie min. sprawiedliwości Grabaw- 
slkiego. Sąd Najwyższy uchylił wyrek 
Sądu okręgowego i przekazał sprawę do 
ponownego rotapafcrzemiia.

Sensacyjne propozycje rządu Bluma
Francja potrzebuje 36 miliardów franków

Urzędnik Min. oświaty
sprzeniewierzył 37 tys. zł.
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10 kwietnia koniec wojny hiszpańskiej?
Gen. Franco na brzegach morza Śródziemnego 

Wojska czerwone w panicznej ucieczce do Francji
PARYŻ, 4.4. — Tragedia hiszpańska, 

trwająca już półtora roku, zdaje się do­
biegać końca. Olbrzymia część teryto­
rium Hiszpanii znajdłuje się ipod rząda­
mi gen. Franco. Tylko niewitelkie punkty 
oporu mają powstańcy do zwalczenia: 
wokół Madrytu zacieśnia się coraz bar­
dziej pierścień wojsk powsbańę^yeti, a 
póz,-, tym opór stawia tylko Kaitalonm i 
część Walencja.

Ostatnie silne natarcie wojsk gen. 
Franco wbija się klinem między Walen­
cję d Katalonię. Armia gen. Vilóno zdąża 
szybkim marszem, gromiąc .napotykane 
po- drodze oddziały czerwonych od brze­
gów morza śródziemnego.

Jeszcze, tylko 25 km. mają biali do 
przebycia. Opanowanie brzegu morskie- 
gopozwoli na rozbicie sił.rządowych na 
dwie części, pa czym niemal bez trudu 
będzie można zmusić Katalonię do pod­
dania.

Na froncie' pod Lendą sytuacja bia­
łych jest bardzo pomyślna. Po zajęciu 
tego miasta trwa pościg za niedobitka­
mi wojsk rządowych. 25.000 czerwonych 
milicjantów i żołnierzy międzynarodo­
wej brygady wycofywało się z zajętego 
miasta .nia północ, dążąc do Kataknii, — 
gdoie spodziewali się znaleźć schronie­
nie lub do‘Francji.'Nie było to cofanie 
się, .lecz -paniczna ueiecizka-. Kawaleria 
marokańska nie dawała czerwonym ani 
chwili wytchnienia, pędząc z miejsca na 
miejsce.

Marokańczycy zajęli wiłeś Vesera .craz 
miejscowość Yesere, Pinelli oraz zbliża­
ją, się do miasta Paros. Uciekające od- 
dm-ały czerwonych porzucają armaty, 
czołgi i tysiące karabinów.

Utrata Leridy przez rządówców jest 
dla nich wieliką stratą. Miasto to znaj­
duje się bowiem na skrzyżowaniu trzech 
dróg, prowadzących do Andory, Barce­
lony 1 Tatrragony.

Znacizna część niedobitków zdołała 
przedostać sdę na terytorium francuskie.

Dotychczas w -okolicach Perpoginan 
władzę . francuskie rozbroiły kilkanaście 
tysięcy żołnierzy z trzech rozbitych pod 
Leridą dywizji.. Władze francuskie po- 
zwołiły Hiszpanom wracać do swego 
kraju. 4.000 żcilnienzy wysiano z powro­
tem w kierunku Hiszpanii rządowej, 300 

kołnierzy oświadczyło, że nie chce wra­
cać na tereny, zajęte przez rządowców 
i prosili o skierowanie do Hiszpanii na­
rodowej.

Dowódcą wojsk powstańczych na od- 
Cinlkiu Leridy jest gen. Yague, jeden z 
bohaterów hiszpańskiej wojny domowej. 
Zdobył on sławę jeszcze w 1936 roku, 

.kiedy jako podpułkownik przeprowadził 
niezwykle szybki manewr pod Madry­
tem, .przyczyniając się do zdobycia prze­
dmieść stolicy.

GENERAŁ - DEZERTER
Dowódcy wojsk czerwonych są ogar­

nięci paniką. Jako pnzytkliad może służyć 
postępowanie gen. Galio, który wraz ze 
swymi żołnierzami: uddkiał spod Leridy 
do Francji. Nie dbał on zupełnie o losy 
swych żołnierzy, starając się jak naj­
szybciej znaleźć schronienie we Francji.

PRZED 10-TYM KWIETNIA
Ostatnie sukcesy wojsk powstańczych 

są zdaje się już epilogiem hisopańskiej 
tragedii. Narodowa airmia hiszpańska

39 komunistów przed sądem
za akcję wśród żołnierzy

WARSZAWA, 4.4. (Tel wŁ) Władze bezpie­
czeństwa zlikwidowały centralny, wydział woj­
skowy partii komunistycznej.

Na ławie oskarżonych w Sądzie okręgowym 
zasiadło 39 wywrotowców. Głównymi oskarżo­
nymi są: Lea Wolfgang, siedem razy karana 
za -komunizm, jej przyjaciel Małecki, Sara Fer 
stenberg i jej przyjaciel Aleksander Zawadzki, 
karany 6-ma latami więzienia za udział w po­
strzeleniu konfidenta policji, Jankiel Glasman,

Po 22 latach odnalazła dziecko

Służąca córką milionerki
Szczęśliwa matka zabrała dziewczynę do Afryki-

Niezwykła historia wydarzyła się o- 
statnio w Warszawie. Do stolicy przed 
trzema tygodniami przybyła a Johan- 
nisburga w Afryce Południowej, wy­
tworna bogato ubrana kobieta, w wieku 
40 la-t, która zatrzymana się w hotelu 
„Bristol" i zameldowała pod nazwiskiem 
Mary Animan. Jak się okazało, była tc 
żona jednego z najbogatszych ludzi w 
Afryce, właściciela kilku kopalń diamen 
tów, kilkunastu domów oraz w:ełkiich 
obszarów ziemskich.

Milionerka afrykańska zgłosiła, się dc 
jednej z poważniejszych ć instytucji spo­
łecznych w Warszawie i opowiedziała 
niezwykłą historię , prosząc o udzielenie 
jej pomocy.

Otóż opowiedziała ona, że po-chodz' z 
Równego i przed 22 laty opuściła rodzin­
ne miasto, udając się do Warszawy. — 
Przyczyną wyjazdu było to, że jeden z 
mieszkańców Równego uwiódł ją. W o- 
bawie. przed następstwami, nie chcąc 
być pośmiewiskiem wszystkich znajo­
mych, uciekła do Warszawy, gdzie nikt 
jej nie znał, i gdzie .powiła dziewczynkę.

Dnia 11 czerwca 1916 r. podrzucił® 
dziecko w bramie domu przy ul. święto- 
jerskiej 32. Niemowlę leżało w koszyku 
i do kołderki przypięta była karteczka 

otrzymała bowiem niedawno bardzo zna 
ezne posiłki- w ludziach i w sprzęcie wo­
jennym a, Wioch i Niemiec.

Jak twlierdizą korespondenci wiejenim, 
gen. Franco osiąginie całkowite zwycię­
stwo jeszcze przez 10-tym kwietna, tj. 
datą podpisania układu między Anglią 
i Włochami. Po podpisaniu tego układu 
prawdopodobnie nie będzie już wolno 
Włochom dostarczać pos'Jków gen. 
Franco* 1.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Holandia 2diJ15 Bruksela 8940 Hel 

simki IIAT, Londyn 28.37 Nowy Jicck 5,30 O- 
slo 132,55 Paryż 16.40 Praga 16.54 Sz-tolkłlolm- 
135,95 Zurych 121,80.

Papiery procentowe: 3 proc poż prem. Łnw.
I em 82 II m 80,75, 4 proc państw pcń. pfe. ’ 
miewa dotoowa. 41, 4 puce peó. konsoEdscyj- • 
na 66,25, 4 i pół proc poż. wewn. państw 65.50 
5 proc konwersyjna 69,50

Akcję: Bank Polski 142 (imienne lii 1.50), 
Waśsz. Tow. Fabr. Cukru 35, Węgiel 29,25, 
Lilpop 66,50 Modrzejów 13.25, Ostrowiec 55. 
Starachowice 57,50.

nerka dowiedziała się, że jej córka, me- 
zwykle piękna panna, skończyła szkołę 
gospodarstwa darniowego i obecnie pra­
cuje, jako służąca, przy ul. Polnej.

Zadowolona, że udało się córkę odna­
leźć, udała się milionerka na Polną. Tam 
najpierw rozmówiła się z panem domu, 
mówiąc, że odnalazła po tylu latach swo­
ją. córkę. Początkowo nie chciano jej 
dopuścić do dziewczyny, zachodziło bo­
wiem podejrzenie, że może to być han­
dlarka żywym towarem. Po sprawdze­
niu w hotelu personalii milionerki oraz 
po zasięgnięciu jesracze dodatkowych in­
formacji ustalano, że istotni e ode jest 
oszustką. Wobec tego zaczęto dziewczy­
nę stopniowo przygotowywać do spotka­
nia z tak niespodziewanie, odnalezioną 
matką.

Dopiero w sobotę nastąipiło spotkanif 
matki: z córką. Wszyscy świadkowie tej 
niezwykłej sceny -mieli łzy w oczach. Za­
równo matka jak i córka przez dłuższy 
czas nie mogły wypowiedzieć ani siłowa

Obecnie milionerka znajduje się już 
w rodzę do Johańsburga wraz ze swą 
córką, której wręczyła czek na 100 tys 
dolarów, tytułem posagu.

Lejba Braun i Romuald Iwanicki. Dwaj ostat­
ni zostali przywiezieni na rozprawę z Berezy 
Kartuskiej.

W liczbie 39 podsądnych. znajduje się 9 ko­
biet.

Oskarżeni teudnćli się kKlrpioTtowa.niem 
wśród żołnierzy odezw wywrotowych coaz pra 
cowaili nad stworzeniem w wojsku komórek 
komunistycznych.

Dla zapewnienia sobie bezpieczeństwa cen-

z zawiadomieniem, że matka diiteiwczyn- 
kż pozostaje bez śrcidków do życia i prosi 
dobrych ludzi, o zaopiekowanie się nie­
mowlęciem.

W trzy lata później Amman wyjecha­
ła do Afryki Południowej, gdzie miała 
daleką rodz nę. W r. 1922 wyszła za 
mąż za siwego obecnego męża, podówczas 
jędnegc z najbogatszych ludizi w Joha- 
raisburgu. Przez długie lata marzyła o 
tym, by odnaleźć swoją córeczkę i w 
tym celu przygotowywała się dlo podró­
ży, do kraju. Stale jej jednak stawało 
coś na przeszkodzie. Ostatnio nie mogła 
sypiać spokojnie, straciła apetyt i posta­
nowiła za wszelką cenę odszukać swe 
dziecko.

Na podstawie zeznań jej ustalono, że 
istotnie we wskazanym miejscu oraz w 
dniu, podanym przez milionerkę, zniale- 
a-iono niemowlę, które oddano do przy­
tułku przy ul. Leszno 127. Milionerka 
udała się do przytułku i na podstawie 
zapisu w książkach ustaliła, że dziew­
czynka otrzymała imię Helena i że dano 
jej nazwisko Czerwiec, ponieważ znale­
ziono ją w czerwcu. Dziewczynka pozo­
stawała w schronisku do 1920 r., poitym 
zaś została umieszczona w domu dla sie­
rot. Przez dwa tygodnie trwały poszuki-

tralny wydział wojskowy partii komunistyca. 
nej rezyAmrał 3ia wsi, w Brzezinach. Mieszkaj 
tam staie Aleksander Zawadzki, główny „tech. 
nilk“ „pracy1" wywrotowej w wojsku.

Policja przy aresztowaniu Za.wadzflriegr> de. 
konała .rewizji i znalazła zakopaną w ziemi 
skrzynię, gdzie znajdowały się najnazmaitaa* 
utatid, instrukcje,, refenrty.

Bodsądmd1 dopuszczali się mdstyńufecyj, wy. 
syłając na rozmaite zjazdy depesze, pochodzą 
ce rzekomo od rewolucyjnych komitetów żoł- 
n-ieray tego lub omego pułlra, gdzie żadnyd. 
jaczejek komunistycznych nae było.

Jeden z członków centralnego komitetu woj­
skowego partii komunii:tycznej przybyły j. 
Niemiec, student Hencch Fischaiwn został już 
skazany praez sąd wojskowy ni' fO’lk.t więżie-
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— Siadajęie... — Zastanowił się na 
chwilę doszedł do przekonania, że wy­
próbowanym przyjaciołom należy powie­
dzieć prawdę. Pochylił- się ku nim i szep­
nął tajemniczo: — Szukam mordercy... 
Teraz nie mogę wam opowiedzieć wszyst 
ikiiegó... — Urwał, przypominając sobie, 
jaką odpowiedź dał Topolski, gdy go za­
pytał o Leverstone‘a. Przypomniał sobie 
< statecznie i dokończył pewnym głosem: 
— Musiatbym wygłosić pierwej cały 
cykl odczytów o giełdzie, o machinacjach 
wekslowych, o rynku pieprznym... — Nie 
zauważył, że przy słowie ^pieprz" Beat 
drgnął lekko. —■ Ale czeka jcie, coś wam 
pokażę !• — szepnął gorączkowo, wyjmu­
jąc.z portfelu zdjęcie z loży palącego się 
teatru. — Przecież to jest morderstwo, 
ugłaiwda? Piekne morderstwo, co?... Tego

gościa szukam i będę go miał niedługo! 
Podnieceni chłopcy wyrywali sobie z 

rąk fotografię i ze zdumieniem Haręcili 
głowami.

— To robił mój przyjaciel... — obja­
śniał dumnie Janek. — Z natury, oczy­
wiście.... Tego samego wieczora pozna­
łem go w teatrze podczas pożaru...

— Jakto... byłeś w teatrze podczas po­
żaru ?..i

— Byłem.
— Taki ma szczęście! — zawołał z za­

zdrością Bert.
Janek wzruszył ramionami i uśmiech­

nął-się z zadowoleniem. Po chwili spo­
ważniał.

— Tylko słuchajcie, panowie, nie 
zdradźcie mnie przypadkiem. Za kilka 
dni wrócę do Taylora. Jeśli r«a sie zabra­

łem do sprawy, to już sama przy­
zwoitość wymaga, abym doprowadził ją 
do końca- Muszę znaleźć mordercę! Ja­
sne, .prawda?

Obaj z powagą skinęli głowami.
— Więc wracajcie spokojnie do szko­

ły i trzymajcie języki za zębami... Ani 
pary z ust, niłkomu! Bo jeśli to się roz­
niesie, no, to sami rozumiecie, morder­
ca drapnie zagranicę- i w -ogóle będzie 
straszna awantura!

Oliver słuchał z przejęciem, zaciska­
jąc nerwowo dłonie. Był najstarszy wie­
kiem, czym się chlubił ogromnie, ale. w 
tej chwili różnica wieku się zatarła, 
młodszy kolega urósł nagle do bohatera, 
na znakomitą osobistość, z którą bliższe 
oboowan-e każdy uważałby za wielki za­
szczyt.

Bert obracał w palcach odbitkę, oglą­
dając uważnie rogi i odwrotną stronę 
zdjęcia.

— Czego szukasz? — zapytał wyniośle 
Janek.

— lim... znaku przedsiębiorstwa fil­
mowego", które robiło to z>djęcie..e '

Ql:vei rtyuuchnął głośnym śmiechem
Obrażany Janek wyrwał fotografię z 

rąk Berta i zapytaj ostro:
— No i co? Znalazłeś?
— Niestety, nie... — mruiknął zawsty­

dzony Bert. — Słuchaj, chłopcze, więc to 
jest rzeczywiście prawdziwe zdjęcie?.. 
Daj słowo honoru!

— Czekaj! — przerwał -niecierpliwie 
Oliver. — Jeśli nie ma żadnych znaków, 
to oczywiście jest prawdziwe. — Zwrócił 
się następnie do Janka: — Słuchaj, Woj 
decki, ozy nie moglibyśmy ci pomóc ?

Janek wetknął dłonie w kieszenie 
spodni i potrząsnął głową.

— Dlaczego? — wtrącił Beat. — Ra. 
dziłbym ci nie odi-zucać naszej, propozy­
cji bez zastanowienia, bo możemy się 
bardzo przydać... Naprzykład Oliver ma 
motocykl, a ty nie!... No?f

— Nie potrzebuję — oświadczył Ja- 
ndk, dzwoniąc pieniędzmi w kieszeni. — 
Mam tego tyle, że mogę jeździć wszędzie 
taksówkami...

Ołiver z niechęcią wzruszył ramiona-
(C. d. n.i
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Musimy wyjść na dalekie szlaki...

EKSPANSJA GOSPODARCZA
pierwszym czynnikiem dążeń kolonialnych

Proces przyswajania i opanowywania 
ipTO0z państwa europejskie zamorskich 
obszarów kclonialnyioh niezmdennito prze­
chodził przez kilka fas zasadniczych, któ­
rych kolejność ulegała zmianie tylko w 
wypadkach wyjątkowych. Pierwsi wyru­
szali odkrywcy ś. pionierzy, którym czę­
sto przyświecały cele, nie mające nic 
wspólnego z następstwami, które ich od­
krycia wywołały. Byli wśród nich tacy, 
którzy pracowali wyłącznie dla nauki, 
innych zagrzewała do czynu żądza przy­
gód, jeszcze inoii szukali w odległych 
kra jach szczęścia i dobrobytu, których 
im odmówiła ojczyzna i tylko stosunko­
wo nieliczne jedncstiki miały przed sobą 
cele szersze i oczami wyobraźni widzia­
ły nowe życie, zwycięsko wkraczające 
do niedostępnych dżungli i obejmujące 
w posiadanie wybrzeża i łożyska wiel­
kich rzek nieznanych lądów.-- Wszyscy 
jednak ci ludzie mieli jedną wspólną ce­
chę, gdyż świadomie lub nieświadomie 
pracowali dla szczęścia i dobrobytu przy­
szłych pokoleń Starego świata.

Do nowych krajów, odkrytych przez 
śmiałych podróżników, niezwfcczniie po­
dąża kupiec europejski; jego działalność 
stanowiąc drugą fazę procesu odkryw­
czego, jest równocześnie wstępem do 
przyswojenia nietkniętych cywilizacją 
chezarów. Kupiec talki również musi 
n»eć w sobie coś z konkwistadora i po­
szukiwacze przygód. Picbuldiza go chęć 
zarobku, o którym u siebie w domu nie 
może marzyć. Dba więc wyłącznie o wła­
sny interes, a patriotyzm swój wykazuje 
przeważnie w tym, że chętniej współpra­
cuje z przedstawicielami własnego naro­
du, niż z cudzoziemcami, których .niekie­
dy nawet usilnie zwalcza, W odległym 
dzikim kraju wśród przybyszów wytwa- 
m się solidarność narodowa, każdy ob­
cy staje się konkurent., a praca rozpoezę 
ta pod znakiem odrowego egoizmu oso­
bistego, .nawiązuje coraz liczniejsze nici 
między zamorskim terenem, a daleką oj­
czyzną. Stadium to, zależnie od ilości kup 
ców-piomerów i intensywności ich pracy, 
trwa krócej lub dłużej, ale w rezultacie 
doprowadza do opanowania nowego ryn­
ku, który zaczyna już przedstawiać war­
tość realną i dla ich kraju ojczystego. 
Z chwilą, gdy to nastąpi, z inicjatywą 
prywatną łączy się państwowa, do tere­
nu wkracza żołnierz i urzędnik i zależnie 
od różnych okoliczności, powstaje prote­
ktorat, kolonia lub koncesja.

Jaskrawym przykładem takiego pro­
cesu jest opanowanie w ciągu drugiej 
potowy XIX wieku przez kilka państw 
europejskich prarwie całej Afryki. Za od­
krywcą szedł kupiec, za kupcem żołnierz 
i dopiero potem zwoływane kongresy i 
konferencje legalizowały fakty dokonane 
Jeżeli zaś jak już zaznaczyliśmy, w rzad- 
kich wypadkach działo się inaczej i kolo­
nie przechodziły na. własn/ość państw 
europejskiego drogą podboju zbrojnego 
lub zwycięskiej wojny z ich właścicielem 
poprzednim, to albo chodziło o przyczy­
ny specjalne, mające mato wspólnego z 
procesem kolonizaoyjnym, albo też w grę 
wchodziła akcja państwa spóźnionego, 
rozpoczęta wtedy, kiedy na świecie nie 
pozostało już terenów, stanowiących res 
nulłius. Przeważnie w ten sposób powsta­
ło imperium kolonialne Włoch, a wy­
łącznie tak tworzy się od roku 1895 do 
do chwili obecnej potęga kolonialna Jar 
pomii.

Polska jest państwem jeszcze bardziej 
spóźnionym, gdyż blisko sto pięćdziesiąt 
lat trwający okres rządów zaborczych 
wykreślił ją z mapy świata .na cały 
trwania procesu efespansjd gospodarczej 
i kolonialnej w państwach europejskich. 
Nie mogliśmy więc wziąć udziału pod 
Masną flagą państwową w żadnej z 
trzech fas procesu kolonialnego i jeżeli 
nieliczne jednostki, urągając przemocy 
i walcząc z ogarniającą kraj apatią, 
chlubnie zapisały swoje imiona jako od­
krywcy i pionierzy kolonialni, to przy­
kład ich, jako jeden z przejawów nie­
śmiertelnego geniusza wielkiego narodu, 
w-ięe^i przemawia do duszy obecnych po

koleń Polski Odradzanej, niż w swoim 
czasie przemawiał do współczesnych.

Na, obecnych bowiem polkoleniach leży 
ciężkie zadanie wyrównania zaległości, 
powstałych za okres niewoli i wprowa­
dzenia Polski do szeregu państw, któ­
rych sferą diziałania jest świat cały- 
Drogę zaś do tego toruje ekspansja go­
spodarcza, prowadzona .na szeroką skalę 
i skierowana do terenów zamorskich. 0- 
becnie nie ma już na świecie ziem nie od 
krytych i do nikogo .nie należących, ale 
jest wjele takich, gdlzrie przedsiębiorczość 
handlowa długo jeszcze będzie mńała sze­
rokie i wdzięczne pole do działania. Ko­
nieczność dziejowa zmusza nas do poszu­
kiwania terenów dła rozmieszczenia nad­
miaru naszej ludności: i uzyskania dostę­
pu d© brakujących nam surowców. W 
związku z płynnością obecnej sytuacji 
'politycznej świata, poszukiwaniem no­

wych form współżycia międzynarodowe 
go i niezaprzeczonym wzrostem zrozu­
mienia przez państwa ,,posiadające" na­
rastającej tragedii państwa „niezaspoko­
jonych'1, nie jest rzeczą niemożliwą ptnzy- 
zmamde nam w bliższej łub dalszej przy­
szłości udziału w sensie zarówno teryto­
rialnym, jak i eksploatacji gospodarczej 
jakiegokolwiek terenu kolonialnego. Rów 
nocaeśnie jednak musimy dołożyć wszel­
kich wysiłków, aby być do tego przygo­
towanymi. Typ kupca — pioniera Iteoito- 
niiainego jest obecnie białym krukiem w 
.naszych sferach handlowych, chociaż 
zdaiwało-by się, że kupcy nasi, którzy w 
okresie niewoli docierali do najodleglej­
szych zakątków Syberii, a obecnie nie 
bez powodzenia działają na rynkach Da­
lekiego Wschodu, przy dobrych chęciach 
i należytym zrozumieniu własnego inte­
resu, mieliby w tym względzie nie tak

bardzo trudne zadanie do wykonania.
Zwłaszcza jedaiak i przede wszystkM 

(kadry tych kupców i pośredników dn 
handlu z koloniami powinny powstać » 
młodzieży specjalnie w tym kierumikc 
szkakmej, z młodzieży pozbawionej daw­
nych naleciałości i tradycyj i gotowej do 
oddania wszystkich swoich siił dziełu mo­
carstwowego rozwoju swojej ojczyzny. 
Charakterystyczną cechą craasów obec­
nych, na którą wskazał Wielki Budowni­
czy Polski, jest wyścig prwcy. Ter|po te­
go wyścigu staje s:ę coraz szybsze i u* 
dział w nam biorą już nie jeiincstki, a 
■całe spdeczeńsbwa, zwarte i zdyscypli­
nowane. Należycie przez cały naród zro­
zumiana konieczność ekspansja gospo 
darczej umożliwi nam rozwiązanie pro­
blemów populacyjnego i surowcowego- 
czyli — innymi sławy — doprowa dzi nas 
do realtaacji naszych dążeń kolonialnych-

Dwa głosy polskie

Na Litwie i w Czechosłowacji
KONIECZNY PRZEŁOM 

PSYCHICZNY 
Kowieńskie pismo „Dzień Polski" tak 

ujmuje sytuację polityczną, wytworzo­
ną .przez nawiązanie stosunków między 
Polską a Litwą:

„Wydaj e nam się, że dopiero co nawiąza­
ne stosunki będą mogły pomyślnie się roz­
wijać tylko wówczas, jeżeli po obu stronach 
— me tylko po polskiej, lecz również po li­
tewskiej — wysiłki będą szły w kierunku

pozytywnym. Najlepsza wola jednej ze stron 
nie osiągnie pożądanego skutku, jeżeli nie 
spotka szczerego poparcia z drugiej strony.

Punktem wyjścia dla każdego -realnego 
polityka może być tylko sbam faktyczny. 
Wprowadzenie do rozważań elementów na­
tury emocjonalnej może jedynie zaciemniać 
sytuację. Nie czas w tej chwili na przypom­
nienie dawnych sporów i rozważeni®, dla­
czego istniała dotychczas anormalna sytua­
cja między dwoma sąsiednim; państwami i z

czyjej winy — gdyż to w niczym nie mie­
ni stanu faktycznego, a może tylko utrud­
niać rozstrzygnięcie szeregu zadań, powsta­
jących na tle zmienionych stosunków.

Przełom zewnętrzny, jakkolwiek wymu­
szony, może się stać zbawiennym iw swych 
skutkach jeżeli w parze z nimi pójdzie prze­
łom psychiczny. Praca nad ułatwieniem i 
przyśpieszeniem takiego przełomu leży w in­
teresie obu narodów.

Kanał Ren--Men - Dunaj
Niemcy budują największą drogę wodną Europy

Powrót Austrii „na łono Rzeszy" — jak 
to uczuciowo Niemcy Anschluss określają — 
przynosi Niemcom poważne korzyści gosp >-

Dzięki Anschlussowi wielkiego znaczenia na 
bier® też obecnie budowa drogi wodnej, któ­
ra przeciąć ma wielkie Niemcy od
chodnich aż po granicę wschodnią.

Połączenie Renu, Menu j Dunaju 
największą drogę wodną Europy.

granic zs»-

stworzy 
Stworzy

też możliwość bezpośredniego przejazdu 
statkiem od Morza Północnego — do Mo­

rza Czarnego.
Budowa tej drogi spłatwnej o kolosalnym 

znaczeniu gospodarczo - politycznym będzie 
jedną z najpoważniejszych inwestycyj, przewi­
dzianych na rok bieżący — jaik to zaznaczył 
w swojej mowie wiedeńskiej marszałek Goe-

Projekt połączenia Renu, Menu i Dunaju 
rzucono już w 1922 roku. W 119217 r. z myślą 
o tym przystąpiono do regulacji Menu na od­
cinku od Aschaffenbuirga aż po Lengfurt. Zbu­
dowano wówczas siedem śluz. Dalszy etaip ro­
bót przewidziany właśnie na rok bieżący obej­
muje następny odcinek rzeki aż do Wiirzburga 
Na przestrzeni 75 kim. zbudowanych ma być 
sześć śluz, dalej, w pobliżu Norymbergi — 
kanał

Polska jest neutralnym sprzymierzeńce» 
Litwy. Współpraca obu państw dla ich wła­
snego dobra i dla sprawy pokoju powszech­
nego jest rzeczą konieczną. Dotychczas sto­

Koło Preszburga to wspaniała droga wodna 
skręci już z terenu Niemiec

na Węgry i poprzez Budapeszt dalej Bel­
grad i Bruilę dobiegnie do Morza Czarnego 
Wykonanie tego planu ożywi niewątpliwie 

miasta naddunajskie — co Goering w mowie 
swojej silnie akcentował.

Zdolność przeładunkowa portu wiedeńskie­
go wynosiła przed wojną przeszło półtora mi­
liona ąton, obecnie nie przeładowuje się tam 
nawet miliona ton.

Linz, którego zdolność przeładunkowa wy­
nosi obecnie 150 tys. ton, mógłby ją w przy­
szłości podwoić. Takie perspektywy gospodar­
cze rysuje się obecnie przed cezami „siosbrzy- 
cy Austrii".

0 korzyściach jakie ba droga wodna przy­
niesie Niemcom — mniej się mówi, są one 
jednaik niewątpliwe.

Przede wszystkim ułatwiony zostanie ' 
przewóz produktów rolnych, drzewa i roz­
maitych minerałów z Austrii do Niemiec, 

z drugiej strony eksport .niemieckiego węgla 
do Austrii i dalej.

Nie wiadomo komu nowa droga wodna 
przyniesie pożytek pod względem gospodar­
czym, obecnie, ze zrozumiałych względów, pod 
kreślą się te momenty, które są konaystne 
przede wszystkim dla Austrii.

Od 5 do 18 groszy zarabia dziennie
chłop w Sowietach

Garść faktów, przytoczonych przez kore­
spondenta. „Izwiesbij" po wycieczce do kozac­
kich stanic obwodu donieckiego, daje rewela, 
cyjny materiał o prawdziwej sytuacji wsi śko- 
lektywizowanej i nastrojach chłopów.

W okresie rozpoczęcia robót pędnych zarząd 
kołchozu z wielkim trudem zwołał zebrań-o, 
na którym stwierdzono, iż przytłaczająca 
większość zdolnych do pracy chłopów w ogóle 
nie stawiała się do robót w polu. W jednym 
z kołchozów tego rejonu 12% kołchoźników w 
ogóle nie brało udziału w pracach kolektywu, 
30% przepracowało od 1 do 50 dniówek, przy 
czym opłata dniówki nie przekraczała 18 ko­
piejek (18 groszy wedle kursu oficjalnego). 
Laos w jest bo jeszcze najniższa opłata: w

sąsiednim kołchozie płacono 5 kop. aa dniówkę
Nic więc dziwnego, iż chłopi wolą pracować 

na swych działkach pryra-rych, gdzie inwen­
tarz znajduje się w idealnym porządku, pro­
cent urodzajności jest bez porównania wyż­
szy niż nal polach kołchozów, a nawet bydło 
dało się zachować, mimo głodowej zimy.

Na nędznych działkach '/<-hektarowych sieją 
żyto, nie licząc na dochody kołchozów. W 
fermie hodowlanej kołchozów nie ma nawet 10 
krów. Ogród owocowy, zajmujący 3 ha, dał w 
r. ub. 62 ruble dochodu, dziesięciokrotnie 
mniej, niż ©grudek prywatny kołchoźnika

Ten fakt jak najjaskrawiej uwydatnia róż­
nicę stosunku chłopa do pracy na „obcym" i 
do pracy na „własnym".

sunki polsko - litewskie układały się w spo­
sób najbardziej sprzeczny z interesem ofrs 
państw. Teraz, gdy sytuacja uległa zmianie 
narodowej zbawienny przełom wewnętrzny
który jedynie może doprowadzić do wyrów­
nania wszelkich wzajemnych pretensyj a
pożytkiem dla obu narodów".

WOBEC KONCESYJ CZESKICH 
DLA NIEMCÓW

Organ po-lski w Czechosłowacji. cie­
szyńska „Dziennik Polski" wyciąga na­
stępujące wnioski z faktu postanowienia 
nowych ustępstw rządu czechosłowackie­
go dla Niemców czeskich po połączeniu 
wszystkich, prócz socjalistów, partyj nie 
mieckich z hitlerowcami.

„Widzimy, że jednoczenie się Niemców w . 
jednym potężnym obozie skłania rząd praski 
do daleko idących ustępstw. I mą- musimy 
się jak najbardziej zjednoczyć, j my wszy­
scy musimy być jednej myśli i domagać się
zgodnie i stanowczo przyznania nam tego, 
co nam się słusznie należy. Myli się prara
czeska, a z nią i pewne czynniki, jeżeli są­
dzi, że my zadowolimy się jakimś ochłapem 
że my za rozwiązanie całej sprawy uznamy 
napisy polskie lub przyjęcie Miku urzędni­
ków, a więc rzeczy, które inne mniejszości 
narodowe posiadają już w republice od lat
dwudziestu.

Tak lekko my tych spraw nue traktujemy.
Chcemy dokładnie tego samego, co mają u
nas Czesi-, a więc prawa do chleba i pracy 
i swobodnego rozwoju na naszym obszarze
geograficznym, chcemy zatiudnienia Poto> 
ków w ilości, proporcjonalnej do naszej licz­

by, chcemy więc inżynierów polskich i no-

administracyjnych, chcemy polskich kin, 
koncesyj gospodarczych, chcemy tej liczby 
szkół najróżniejszego typu, jaka się WW 
należy na Śląsku w. stosunku do liczby szkół 
państwowych czeskich, chcemy, aby nasz 
lud był współgospodarzem tej ziemi.

Przykład niemiecki mówi nam także, że 
nie będzie u nas miejsca na aktywś®- 
my, na separatyzmy stanowe i wyznaniowe. 
Tak jak u Niemców 1 rołndcy j kupcy esy 
rzemieślnicy zrezygnowali ze swych stron­
nictw i z korzyści, jakie tym stronnictwom 
przynosiła przynależność do koalicji rządo­
wej, tek i my na czoło wszelkich naszych 
poczynań musimy postawić sprawę narodo­
wą i dobro całego ludu polskiego w Czechc-
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Wielka konferencja gospod. w Sosnowcu 
na temat Centralnego Okręgu Przemysłowego

, Dzisiaj w Izbie przemysłowo - han­
dlowej w Sosnowcu odbędzie się wielka 
konferencja gicspodaTCza, celem omó­
wienia aktualnych zagadnień inwesty­
cyjnych w Centralnym Okręgu Przemy­
słowym.

’ W konferencja tej wezmą udział przed 
stawia'ele Ministerstwa skarbu i Mini­
sterstwa przemysłu i handlu oraz dele­
gaci wszystkich Izb przemysłowo - han­
dlowych w Polsce.

Wreszcie w konferencji wezmą udiziial 
przedstawiciele przedsiębiorstw inwestu­
jących w Centralnym Okręgu Przemy­
słowym.

Bcdczas konferencja wygłoszone zo­
staną następujące referaty:

1) Informacje ogólne o strukturze 
COP.,

2) Ulgi inwestycyjne i inne środki po­
mocy dla przedsiębiorstw organizowa 
nych n« obszarze COP.,

.3) Rola inwestycyj prywatnych w 
COP.,

4) Rola samorządu przemysłowo-han­
dlowego wobec zagadnień inwestycyj­
nych w COP.

■Pierwsze trzy referaty będą wygło­
szone przez delegatów Ministerstwa skar 
bu, czwarty zaś — przez prezesa Izby 
Sosnowieckiej posła Z. Sowińskiego.

Konfenfencja, orientując się już tylko 
z tytułów referatów, będzie miała do­
niosłe znaczenie. Dlaczego? Powinna 
ona stać się wypadkową, w realizacji gi­
gantycznego planu, jakim jest Central­
ny Okręg Przemysłowy, wypadkową 
tendencyj czynnika państwowego1, ad­
ministracji państwowej i czynnika pry- 
watno-gospodairczego, indywidualnego.

Plan stworzenia Centralnego Okręgu 
Przemysłowego .nanediził się w ośrod­
kach dyspozycji administracji państwo­
wej i przez te ośrodki począł być reali­
zowany. Jednak w naszej strukturze go­
spodarczej, w której dominuje nie eta- 

—t>*an, a inicjatywa prywatna — tai czyn­
nik inicjatywy prywatnej będzie miał, 
decydujący głos w realizacji i nadania 
znamienia wielkości zaprojektowanemu 
dziełu.

Dotychczasowa struktura gospodar­
cza Polski pozostawia wiele do życzenia. 
Znajdujemy w niej wiele wykoślawień, 
aysproporcyj, przerostów j niedociągnięć 
w yielu wypadkach zbyt luźne a czasa­
mi żadne kontakty z interesem narodo­
wym, z dobrem ogólno państwowym.

Centralny Okręg Przemysłowy w 
swym założeniu

harmonizować mą w formie najbliż­
szej doskonałości inicjatywę państ­
wową z inicjatywą prywatną pod 
wspólną batutą polskiej racji stanu.

Dzisiejsza k nferencja będzie jak gdy­
by pierwszą próbą strojenia instrumen­
tów gospodarczych, zanim odegrana zo­
stanie wspaniała symfonia siły, woli i 
energii narodowej.

Dobrze wybrano, jaki miejsce tej 
próby — Sosnowiec, a ściślej mówiąc 
Izbę przemysłowo - handlową. okręgu 
kieleckiego. W tej chwułi ten okręg po- 
sp.ilu ze Śląskiem będą niejako wycho­
wawcami rodzącego sdę nowego okręgu 
przemysłowego. Te dwa, okręgi będą 

miały początkowo najwięcej kontaktu1 
bezpośredniego, one daidzą początkowo 
najwięcej materiałów i‘ludzi.

śledząc pilnie wszystkie przejawy na 
polu gospodarczym a w szczególności 
związane z Zagłębiem Węglowym, tym

KALENDARZ DNIA 
Wtorek

Wincentego Fer. W., Ireny 
Słowiański; Borzywoja bł. 
Słońca wsch. 5.4, zach. 18.15 
Księżyca iwsch. 7.37, zach. —

HISTORIA PODAJE:
1521 Rozejm toruński kończy wojnę z Zako- 

1573 Henryk Walczy obrany królem.
1656 Czarniecki zwalcza Szwed ów pod Warką 
1799 Bohaterska śmierć gen. Rymkiewicza! pod 

Weroną.
1848 Rzeź Polaków pod Łabiszynem.
1917 Ameryka decyduje o wojnie z Niemcami. 
PRZYSŁOWIA:

Na św. Wincenty niie chodź Boąymi pięty, 
Bo mroziik nieraz cięty. , . .

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE; „Postrach opery". 
EDEN, „Pani Walewska1?. . . .
PATRIA: „Szeik".

„Armia z łopatami**
ROZPOCZYNA DZISIAJ PRACĘ 

W SOSNOWCU
Dziisiaj po raz pierwszy w rb. ruszyły 

do pracy zastępy powielanych dio obo­
wiązku zastępczej służby wojskowej.

Praca powołanych trw« przez 6 dni. 
Praca zastępeaa trwać będzie w roku 

bież, do października.
Powołani aostają mężczyźni, posiada­

jący kategorię ,,G“ z roczników 1912, 
1913, 1914, 1915 i 1916, oraz ci wszyscy, 
z rocznika 1911, którzy w r. ub. otrzy­
mali odroczenia.

X ZEBRANIE CZŁONKÓW SEKCJI 
EMERYTÓW PZZPP i H R.P. w SOS­
NOWCU. Prezydium zarządu sekcji e- 
merytów Polskiego Zwiiązku zu •Aodowe- 
gio pracowników przemysłowych j. han­
dlowych R. P. w Sosnowcu zawiadamia 
wszystkich azloników zarządu, że miesię­
czne zebranie zarządu sekcji odbędzie 
się w środę, drała 6 bm. o godzinie 18 w 
lokalu Zwiiązku w Sosnowcu, td. Sien­
kiewicza 17-a. Obecn. ść członków zarzą­
du sekcji obowiązkowa
X WYWIAD RODZICIELSKI o postę­
pach w nauce i zachowaniu się uczniów 
i uczenie miejskiego Liceum handlowe­
go i Gimnazjum kupieckiego ,w Chorz.:- 
wie odbędzie się dinia 5 bm-. (wtorek) 
od godzimy 16,

fewWBOLU GŁOWY

KOS

baczniejszą uwagę zwracamy na pro­
blem Centralnego Okręgu Przemysło­
wego. To też o przebiegu tej konferencji 
dlamy naszym Czytelnikom cibszemą 
relację, (a)

■a mwiim
„KURIERA ZACHODNIEGO"
będzie znakomitą okazją DO

zareklaamwania sit 
Przypominając o tej okazji prosimy PT. 
Przemysłowców, Kupców, Właścicieli 
przedsiębiorstw c wcześniejsze nadsy­
łanie inseratów.

NUMER WIELKANOCNY
„KURIERA ZACHODNIEGO"

ukaże się w znacznie zwiększonej obję­
tości, posiadać będzie bogatą treść i wy­
dany zostanie w kilka razy większym 
nakładzie aniżeli normalnie.

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na rezultat ankiet o skuteczności rekla­
my. Ankieta taka wykazała, iż najskuteczniejszą reklamą jest reklama 
w dzienniku.

ZAGŁĘBIĄ
5

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek 5 bm. godz. 20 — „Straszny Dwór".
Środa 6 bm. godz. 19.30—„Skiz" (dla KPW) 
Czwartek 7 bm. godz. 20 — „Skiz"
Piątek 8 bm. godz. 20 — „Książę Niezło- 

'"s^bota 9 bm. godz. 15.30 — „Książę Nie­
złomny" (dla szkół) godiz. 19.30 — „Skiz" 
(dla Zw. Naucz. Polsk.)

Niedziela 10 bm. godz. 15,50 — „Trzecia 
młodość" (dla kop. Siemianowice), godz. 19 
— „Książę Niezłomny" (dla kop. Giesche)

Poniedziałek 11 bm. godz. 19 — „Skiz" (dla 
bezrobotnych).

Wtorek 12 bm..godz. 19 — „Skiz" (dla bez­
robotnych)

środa 13 bm; godz.“20 — „Gałązka rozma­
rynu" (premiera)..

Czwartek 14, piątek 15 i sobota 16 bm. — 
teatr z powodu świąt nieczynny.

Gdzie organizowane będą
W ROKU BIEŻĄCYM 

OBOZY HARCERSKIE?
Wytyozine tegorocznej' "SlÓęji' letniej, 

wydane przez główną-kwaterę harcerzy, 
wymieniają szereg terenów, na których 
winny się zgrupować obozy harcerskie.

Dniżjmy dobrze zorganizowane i'Za­
możne będą wyjeżdżać:. 1) na Kresy 
Wschodnie, 2) północne (pogranicze Pol­
ski (Suwalszoziyana, Augustowskie, Pu­
szcza Kampinowska, itek), 3) Karpaty 
i Podkarpacie (Czarnohora, Łękowszezy 
-na. Gorgany) i 4) zach-dnie pogirani- 
r.-: ■ województwa pomorskiego (od mo­
rza do powiaibu Wyrzykowskiego).

Dla wędr.-.rwnych pbozpw harcerskich, 
w których bierą udział chłopcy starsi 
oraz kręgi starsizoharceirskie, władze 
harcerskie wskazały następujące rejony 
kraju na rok bieżący: Szwajcarię Ka­
szubską i pobrzeże mońśkie, Centralny 
Okręg Przemysłowy, Śląsfk, Kresy wtscho 
dnie ora® Karpaty i Bcdkaiparaie.

Drużyny mniej zamożne winny obie­
rać tereny obozowe w pobliżu swej sta­
łej siedziby, w myśl zasady, że lepiej 
pojechać błzej z większą ilością uczest­
ników, niż ■Mej z mniejszą.

---- ©Go——
Inspektorat pracy

W NOWEJ SIEDZIBIE
Z dniem dzisiejszym óni&pdktorait .pra­

cy rozpoczął, normalne . urzędowanie — 
przerwane na 3 dni z powodu zmiany lo­
kalu.

InEipektaraft pracy mieści się obecnie 
przy ul. śnieżnej 1 (róg Będzińskiej).

MIGAWKI

Pracownicy nie znają
SWYCH UPRAWNIEŃ

— Talk to, proszę pana, człowiek tgroał ja* • 
tragarz przez cale 20 lat,^a teraz- jak posz-dl 
na bezrobocie, to nijakiego wsparcia nie. chcą 
•wypłacać. Te całe ubezpieczenia, to czysta 
bujda.

Pani Meletnia jest wyraźnie rozgoryczona 
na Ubezpieczalni?, th rząd, zresztą na cały 
świat. Pracowała jako pomocnica gastrono- 
mjczna w pewnym większym zakładzie Za­
kład prosperował słabo. Krach, redukcja, pam 
Melania znalazła się .na bruku. Ubezpieczalni^ 
społeczna odmówiła wypłacania zasiłku, mo- • 
tywujoc to tym, że pawi Mełania. W- ogóle .nie . 
został? przez pracodawcę zgłoszona do ubet- • 
piecze.iia. Trudno jest wytłumaczyć poszkodo­
wanej. i'- przecież nie- ma w tym winy Ub >■». . 
ffecjalni — zawinił tu pracodawoa i ona sa-' 
ma. ’ sacodawca zawinił, bo uchylił się od bez­
względnego obowiązku zgłaszania wszystkich 
pracowników do ubezpieczenia. A ona., pani 
Melania i setki jej podobnych pracownic za­
winiły przez swoją nieświadomość praiw mas 
pracujących, przez swój analfabetyzm społecz­
ny. Pracownik bowiem ma nie tylko prawo, 
ale i moralny obowiązek sprawdzić czy został 
we właściwym czasie ubezpieczony. Jest to o-, 
bowiązek dyktowany interesami najszerszych 
rzesz pracujących, obowiązek społeczny.. Pra­
cownik może zmusić pracodawcę do przestrze­
gania obowiązku ubezpieczenia, lub w razie 
sprzeciwu pracodawcy — dokonać zgłoszenia 
sam, z własnej inicjatywy.

Ten niczym nie wytłumaczony analfabetyzm 
w sprawach dotyczących najistotniejszych in­
teresów pracowniczych, ujawnia się nie tylko 
«’śród rzesz pracowników fizycznych, ale i 
wśród t. zw. inteligencji pracującej. Oto pani 
Alicja D. — pracownica pewnej instytucji fi­
lantropijnej — po utracie posady spotkała się 
z odmową Ubezpieczalni Społecznej co do wy­
płacenia zasiłku bezrobocia. I znów te same 
motywy: niezgłoszenie do ubezpieczeni®. Do­
piero sąd pracy zasądził od pracodawcy la 
rzecz poszkodowanej 1.200 złotych odszkodo­
wania jednorazowego, oraz 50 złotych stałej 
renty miesięcznej. Rzecznik pracodawcy tłu­
maczył sądowi, iż pani D. nie została zgłoszo­
na dó ubezpieczenia, gdyż praca jej nie była 
stała, lecz miała charakter dorywczy. Otóż to 
nie jest argument. Ustawa wyraźnie głosi, żł 
każdy pracownik musi być zgłoszony do u- 
bezpieczenia, tylko gospodarstwa rolne są zwoi 
nione od tego obowiązku. . ................

Gdyby sami pracownicy wyzbyli się dotych­
czasowej ignorancji i zechcieli poznać zakres 
swych uprawnień w dziedzinie ubezpieczeń spo 
ocznych, z pewnością mniej by było nieuza­
sadnionych zarzutów, sarkań i narzekań.

Zdź.

SZPADLF—5RABIE—NOTYCZK’ 
spulchniacze, pazurki, polewacz, 
ki, sekatory, piłki ogrodnicze' 

rozpylacze i t.p.
POLECA W DUŻYM WYBORZE

"METALURGIA* 
właśc. Stefan Klimaszewski 

TSS= SOSNOWI E C
U—— ul.. Warszawska 8. Tel, 617-90.

Załoga kop. „Jowisz**

W SZEREGACH ZZZ
W ub. niedzielę .cdibyło się ogólne ze­

branie załogi kop. „Jowisz" w Wojko­
wicach Komornych, na którym żebrami: 
uchwalili niemai że jednogłośnie przy­
stąpić do wiążkiu zawód. Górników ZZZ.

Jedni'oześnie z uchiwiaffią zatogi zgłosili' 
swój aikaes do ZZZ dełegalt p. Ignacy 
Prżybyłek i zastępca Stanisław LeweCki.

Niezależnie od wymienianych - przy­
stąpi®. uprzednio do ZZZ siedmiu mę­
żów' zaufania oraz wszyscy zastępcy, 
jak’ również czterej delegaci wybrani! w 
dniu 14 lutego ba-, do Obwodowego za­
rządu Kasy Bratniej.
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7 PRZYKAZAŃ
DLA KIEROWCÓW POJAZDÓW MECHANICZNYCH

Pomimo licznych -ostrzeżeń, kierowcy pojaz­
dów mechanicznych nie awiacają na ogół uwa­
gi na obowiązujące przepisy kołowe, to też 
dość często zdarzają się nieszczęśliwe wypad­
ki zwłaszcza na przejazdach kolejowych.

Aby zapobiec wypadkom, kierowcy winni 
przestrzegać przepisy wydane przed 16 laty 
przez ministrów robót publicznych i spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z ministrem 
spraw 'wojskowych.

Przepisy te brzmią następująco:
1) Prowadzący pojazd powinien, przy zbli­

żaniu rię do przejazdu kolejowego w pozio­
mie szyn, zmniejszyć szybkość tak, aby mógł 
zatrzymać pojazd w każdej chwali przed prze­
jazdem. Pojazdy zaprzęgowe powinny, przy 
zbliżaniu saę do przejazdu kolejowego w po­
ziomie szyn jechać stępa.

2) Przed przejazdami w poziomie szyn, któ- 

pojazd powinien, za 
lejowe, upewnić się, 
się pociągu, albo czy zbliżania się pociągu nie 
zapowiadają sygnały świetlne lub dźwiękowe, 
albo znaki dawane przez służbę kolejową.

8) Przed przejazdami w poziomie szyn, któ­
re nie są zamykane rogatkami, prowadzący 
pojazd powinien go zatrzymać w odpowiedniej 
odległości od toru kolejowego, gdy pociąg się

Bluzeczki damskie -Wiedeńskie mo­
dele nadeszły w dużym wyborze. 
Bielizna wykwintna, szlafroczki, a- 
paszki, rękawiczki, torebki i t.p.
Sukienki dziecinne j paltociki do 14 
lat, mundurki, fartuszki, bieliznę.

£ NA ŚWIĘTA!
► ~ .......►
►
►
► .

Kapelusze. Męs.’de koszule, krawaty, 
pyjamy, rękawiczki, paski i t.p. oraz 
bieliznę pościelową poleca po cenach

►I. ADAMIEC t. SOSNOWIEC
ul. 8-go Mada 14 Tetef. 63-155. 

Sprzedaż za gotówkę i na raty.

Likwidacja zwierzyńca
PRZY LICEUM PEDAGOGICZNYM
Jak wiadoma, przy Liceum pedagogi­

cznym w Sosnowcu, na Wawelu, od sze­
regu lat istniał zwierzyniec), w którym 
było kilka wilków, lisy i sarny oraz róż­
ne ptak:.

Ponieważ utrzymanie zwierzyńca po­
ciągało za sobą znaczne koszty — posta­
nowiono go zlikwidować, a posiadane 
zwierzęta i ptaki oddać db ogrodu zoolo­
gicznego w Katowicach.

Uroczystości kolonialne
W ZĄBKOWICACH

Z racji Tygodnia akcji kolonialnej w 
nadchodzącą niedzielę dn. 10 bm. odbę­
dą się w Ząbkowicach uroczystości we­
dług następującego programu: godz. 9 
zbiórka organizacyj i społeczeństw,a — 
trzed Domem ludowym; godz. 9.30 -- 
wymarsz do kościoła na nabożeństwo; 
godz. 12 — powrót do Domu ludowego; 
godz. 12.15 — defilada, powitanie, u- 
chwalenie reerihicji.

O godz. 13.30 roapoaanie się akademia 
ha program której Zboża się: zagajenie; 
odczyt p. Adamczyka z Krakowa o zna­
czeniu akcji kolonialnej; deklamacje u- 
tworów p:etyokich, popisy chóru szkol­
nego pod kierownictwem ip. J. Lenarci:.- 
ka oraz popisy solowe; ipopisy baletu I 
pod _kierownictwem p. Felicji Spółiko- 
wskiej-Rykatowej; komedia pt. „Wer­
bel domowy" w wykonaniu zespołu sce­
nicznego KSM, a na zakończenie „Kra­
kowiak" w cztery pary.

Ceny biletów od 20 gr. do 2 zł.
Komitet apeluje db miejscowego spo­

łeczeństwa oraz organizacyj o gremialne 
wzięcie udziału w uroczy®teściach.

Komitet honorowy uroczystości kolo­
nialnych w Ząbkowicach stanowią pp.: 
Przewodniczący p. starosta J. Boxa, 
człorikr.wie pp.: prezes dr. K. Kucharski, 
Prezes E. Salak, dr. J. Jaworski, dyr. T. 
rwneki, dyr. L. Reszke, nacz. E, Miz- 
®er-Chojnackii, inż. M. Krakowski, inż- 
J- Zienkiewicz, łiacz. Br. Szaf ert i p. Za-

zbliża lub gdy sygnały zapowiadają nadejście 
pociągu Albo gdy służba kolejowa nakazuje 
zatrzymanie się. Przed przejazdami, które po­
siadają rogatki, prowadzący pojazd powinien 
go zatrzymać, gdy rogatka jest zamknięta, 
lub gdy się ją zamyka, albo gdy dzwonki o- 
strzegawcze oznajmiają, że zamknięcie rogat­
ki ma właśnie nastąpić, lub gdy służba kole­
jowa nakarouje zatrzymanie się przed rogatką.

4) Prowadzący pojazd powinien zachować 
szczególną ostrożność przy zbliżaniu się do 
przejazdów kolejowych w poziomie szyn, je­
żeli wskutek mgły lub z innych powodów źle

Koncert Promienim w Sosnowcu 
na Dar Wielkanocny

W jakiej wysokości należy opłacać 
składki ubezpieczeniowe?

W dniu 31 marca rb. ogłoszona została usta­
wa z dnia 29 marca rb. o przedłużeniu obniżki 
składek z® ubezpieczenia społeczne. Ustawa 
przedłuża na czas od 1 kwietnia 1988 r. do 
31 marca 1959 r. -obniżkę składek za ubezpie­
czenie emerytalne robotników i ze ubezpiecze­
nie emerytalne pracowników umysłowych. Ob­
niżka ta obowiązywała dotychczas w okresie 
od 1 lutego 1956 r. do 31 grudnia 193? -r.
W związku z powyższym pracodawcy i pra­

cownicy opłacać będą od zarobków należnych 
za okres od 1 kwietnia rb. do 81 marca 1939 r. 
następujące składki ubezpieczeniowe (w na­
wiasach podana jest wysokość składek za mie­
siące styczeń, luty i marzec rb.,- t.j. do wej­
ścia w życie ustawy o przedłużeniu obniżki 
składek): za ubezpieczenia emerytalne robot­
ników zatrudnionych w- górnictwie i hutni­
ctwie składka pracodawcy wynosi fl.9% zarob­
ku (2.3%), składka ubezpieczonego — 2 6% 
zarobku, za ubezpieczenie emerytalne pow­

Kupiectwo polskie w Sosnowcu 
o swych sprawach

W ub. niedzielę odbyło się ogólne roczne za­
oranie członków Stowarzyszenia kupców pol­
skich w Warezaiwde oddział Zagłębia Dąbrow­
skiego w Sosnowcu. Zebranie zagaił wicepre­
zes P. Kucharski, powołując na przewodniczą­
cego p. W. Czechowskiego, na asesorów pp. 
Cyplińskigo i Wiśniewskiego. Po odczytaniu 
protokułu z poprzedniego zebrani® p. Kuchar­
ski scharakteryzował ogólną sytuację gospo­
darczą, oraz złożył wyczerpujące sprawozda­
nie z czyrmości zarządu. Na wstępie zafflna- 
cziył, że w rb. przyparta 25-letm jubileusz 
istnienia Stowarzyszenia Kupców Polskich. 
Jednym z najważniejszych odcinków pracy jest 
zdobycie dogodnych i tanich kredytów dla i&- 
rilenia już istniejących i powstania nowych 
placówek chrześcijańskich.

W noku sprawozdawczym suma przyznanych 
kredytów długoterminowych dosięgła kwoty 
zł 182.000. W tymże kierunku o nastawieniu 
specjalnie na drobne kupiectwo i rzemiosło 
działa powstała z inicjatywy Stowarzyszenia 
Kasa Bezprocentowa. Stowarzyszenie repre­
zentowane jest na wszystkich odcinkach życia 
gospodarczego, jak: w labie przem-hsmdl., 
gdzie ma 5 radców, w Sądzie handlowym, o- 
kręgowym, sądzie pracy, komisji odwoławczej 
dla spraw podatkowych, Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Katowicach, Komitecie dyskon­
towym Banku Polskiego i widu innych insty­
tucjach społecznych, kulturalnych i oświato­
wych.

Na szczególne podkreślenie zasługuje współ­
praca z Izbą przem-handl, do której występo­
wano w sprawie zniesienia dekretu przedłuża­
jącego godziny handlu w soboty i dna praed-

widać tory .kolejowe przed przejazdami nie 
zamykanymi, wzgl. rogatkę proed przejatzda­
rni zamykanymi.

5) Prowadzącemu pojazd 'nie -wolno na prze­
jaździe kolejowym w poziomie szyn zatazymu- 
wać pojazdu, ani wyprzedzać innych pojazdów.

6) Prowadzący pojazd powinien na przejeź­
dzić kolejowym w poziomie szyn trzymać się 
o ile możności jak najbliżej prawej strony 
drogi.

7) Witfni naruszenia powyższych przepisów 
będą karani w drodze administracyjnej.

stałych robotników składka pracodawcy wyn>- 
s: 1.6% (1.9%) zarobku, składka ubezpieczo­
nego — 2.6% (8.3%), aa ubezpieczenie «me- 
ryśalne pracowników u.nysłowycn. a) pobie­
rających do 60 zł miesięcznie (całą składkę 
płaca pracodawca) składka wiynoei 6.5% za­
robku (8.0%), b) za pobierających ponad 60 
z! do 400 zł włącznie składka pracodawcy — 
4.1% (4.8%) zarobku, składka ubezpieczone­
go — 2.4% (3.2%) zarobku, c) za pobierają­
cych ponad 400 do 800 zł włącznie: składka 
pracodawcy wynosi 5.5% (4.0%), składka u- 
bezpisezonego — 3.2% (4.0%), wreszcie d) 
za pobierających ponad 800 zł składka praco­
dawcy wynosi 2.5% zarobku (5.2%), a składka 
ubezpieczonego wynosi 4.0% zarobku (4.8%).

Ponadto ustaw® z dnia 29 marca, rb. upo­
ważniła ministra opieki społecznej do przedłu­
żenia obniżki składek za ubezpieczenia wypad- 

świąteczne, o otwarcie w Sosnowcu oddziału 
PKO, o otwarcie Komunulnej Kasy Oszczęd­
ności, w sprawie handlu domokrążnego, ułricz- 
rego i po biurach, a poza tym w sprawach po­
datkowych, pocztowych, kolejowych telefanicz 
nych, w sprawue wybudowania linii 'kolejowej 
Sosnowiec — Mysłowice, usprawnienie komu­
nikacji z Kielcami i w wielu innych bardzo 
żywotnych sprawach.

Kupiectwa chrześcijańskie Zaigłębi-a dołoży­
ło cegiełkę do ufundowania 40 c. k. m. jako 
dar kupiectwa dla armii.

Obszerne sprawazdismie z organizowania 
gimnazjum kupieckiego męskiego złożył p. inż. 
CzarnecM, podkreślając, że w pięfcreym roz­
woju tegoż gimnazjum -stoi na przeszkodzie 
jedynie brak własnego gmachu, ale i w tym 
kierunku w krótkim .czasie należy oczekiwać 
poprawy, bowiem Wysiłki zarządu i komisji 
szkolnej zmierzają do wybudowania gmachu.

Po sprawozdaniu -kęsowym p. Sutkowsktego, 
uchwaleniu preliminarza, odczytano protokół 
komisji rewizyjnej, udzielając zarządowi abso­
lutorium.

Następnie' dokonano wyborni uzupełniające­
go zarządu i komisji rwńzyjnej na rok 1988-39. 
Zj'rząd stanowią: pp. Garliński snj., Kuchar­
ski, Strzelecki, Kowalski, Gruszczyński, Ko- 
rzeiuowsW, inż. Czarnecki, Krawczyk, Sutków 
ski; komisjri rewizyjna pp.; Czechowski, Ko­
złowski, Peucker i Piechocki.

W wolnych wnioskach poruszono wiele istot 
nych spraw; Zwrócono się z apelem o umie­
szczanie wywieszek z' napisem: firma chrze­
ścijańska, celem. żadokunuitor.cnisi polskości 
danej firmy. P. Gruazezyńeki poruszył bardzo

lYŁSi® KWAWHNS1K 

po wytężającej pracy całego przedpołudnia 
Krótka drzemka odświeża. Ala potrzeba 
wypoczynku wskazuje na te, te organizm 
odczuł jut wysiłek. Filiżanka Ovnmaltyny 
uzupełni zużytą energię stworzy zapas nu 
wych sił. Ten, od którego zaloty byt całej 
rodziny, musi dbać o swe zdrowie. Flłttan* 
ka Ovomaltyny Jest nieodzowna dla kat- 
dago, kto wykonywuje odpowledzląliją lUB 
męczącą pracę.

istotną dla kupiectwa chrześcijańskiego Za­
głębia kwestię możliwości organizowania han 
diu na terenie centralnego okręgu przemyslo 
wego.

W końcu przemawiał imieniem Związk* roi 
sldego p. Kryr.'<e, który stwierdzał, że struk­
tura i rozwój tej tak bezsprzecznie pożytecznej 
placówki zależne są od współpracy całego ku­
piectwa chrześcijańskiego i poparcia mate­
rialnego.

Wykrycie sprawców 
włamania

PO UPŁYWIE ROKU
W kwietniu ub. roku nieznani sprawcy 

dokonali włamania do biura oddziału 
drogowego w Ząbkowicach. Spieszeni 
włamywacze nic nie sknadli.

Przeprowadzane wówczas dochodzenie 
policji nie doprowadziło do ujęcia wła­
mywaczy.

Dopiero obecnie, po upływie roku, u- 
stalono, że włamania dokonali włamy- 
wacze: Karol Czapliński i Rudolf Ka- 
ipała przebywający obecnie w więzieniu 
mysdowickim, pod zarzutem dokonania 
szeregu innych kradzieży.

Po zabójstwie
INWALIDY KUBIAKA

Śledztwo w sprawie wykrycia spraw­
ców tajemniczego zabójstwa Bolesława 
Kubiaka, inwalidy, właściciela kiosku 
gazetowego przy ulicy Małachowskiego 
30 w Sosnowcu prowadzone jest przez 
władze sądowo-śledcze w dalszym ciągu

Z pośród zatrzymanych zwolnione 
wczoraj żonę zamordowanego Kubiaka.

Bliższych szczegółów śledztwa na ra 
zie nie możemy podać.

------oOo-------
X ODNALAZŁ SIĘ. Mieszkaniec Sosno­
wca, Mieczysław Rusek, który dn. 15 
ub. mieś, wydalił się z domu w niewia­
domym kierunku, po dwutygodniowej 
nieobecności odnalazł się i sam ipowiróci? 
dio demu.

PROGRAM RADIOWY
KURSY RADIOWE NA G. ŚLĄSKU

śląski Instytut rzemieślndczo-przemyslowy 
uruchomił w połowie marca kurs radiotech­
niczny. Na kurs zapisało się tak dużo słucha­
czy, przew; rżnie z kół młodzieży rzemieślni­
czej, że trzeba było wprowadzić egzs-tmin wstę 
pny w celu selekcji kandydatów. Na kursie o- 
prócz przedmiotów technicznych omawiane są 
metody i znaczenie radiofonizacji kraju.

Specjalny kurs dla przodowników młodzie­
ży wiejskiej i robotniczej zorganizował Wy­
dział oświecenia śląskiego Urzędu wojewódz­
kiego; kurs trwał 17 dni. 25 słuchaczy ze 
wszystkich powiatów śląska, którzy ukończyli 
ten kurs rozpoczęli już pracę w świetlicach, 
zarówno w zakresie radiotechniki, jak i pro­
pagandy radia oraz przygotowania audycyj 
świetlicowych. Należy podkreślić, że -od wrze 
śnia do lutego na terenie śląska odbyło -się 
ogółem 45 kursów radiowych.

WTOREK 5 KWIETNIA 1938 R.
6.15 Pieśń poranna 620 Gimnastyka 6.40 

Muzyka z płyt 8.00 Audycja dla szkół 14.15 
Audycja dla sżkół: „Na Polesiu" 1140 Al­
fred Cortot grai utwory Ravela — płyty 11.57 
Sygnał czasu, hejnał 12.03 Audycja południo­
wa 15.00 Album Ketelbe/a — płyty 14.2- 
Wiadomości bieżące 14.35 Dla najmłodszych 
płyty 15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 
„Zagadki muzyczne" — audycja dla dzieci 
starszych 16.00 Przegląd aktualności finan­
sowo - gospodarczych 16.15 Orkiestra mando- 
linistów pod dyr. D. Dotkiewicza 16.50 Poga­
danka aktualna 17.00 Najstarszy las w Polsc. 
pogadanka 17.15 Kęmcert kameralny 17.50 
„Kaolin i glina" — pogadanka. 18.00 Wiado­
mości sportowe 18.15 „Radio do słuchaczy" 
1825 Koncert muzyki lekkiej — płyty 16.45 
Pogadanka śląskiego Związku Kćżek rolni­
czych 19.00 „Nieśmiertelne książki": (wie 
czór XIII): „Robinson Crusoe" 19.30 Recital 
śpiewaczy Ady Hecht 19.50 Pogadanka aktual­
na 20.00 Confetti muzyczne — koncert roz­
rywkowy 20.55 Pogadanka aktualna 21.00 
„Sylwetki kompozytorów polskich: Stani­
sław Lipski" 22.00 Melodie taneczne w wyko 
naniu Małej orkiestry P. R. i „Trójki Radio­
wej" 25.00 Dziadek do orzechów — poemat 
symfoniczny Piotra Czajkowskiego — płyty.
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| Wielki wybór wód ■
b kolońskich i perfum
■ o najwytworniejszych zapachach ■
■ 1516 POLECA

i Zo JACKOWSKI J
■ SKŁAD APTECZNY
I Dąbrowa Górnicza ■
b ul. 3-go Maja 6. Tel. 68-262 ■
K CENY KONKURENCYJNE ■
BSBcnaioeeaKeBBaaB jeMssz»aiSB«

Zderzenie tramwaju
Z AUTEM CIĘŻAROWYM

Wczoraj na ulicy Czeladzkiej w Bę- 
ifei.naip, tramwaj zdążający z Czeladzi do 
Bęldteina zderzy] się z autem ciężaro­
wym.

Wskutek zderzenia aiuto zostało po­
ważnie uszkodzone, w tramwaju zaś 
■wyleciały wszystkie szyby.

Pasażerowie tramwaju nie odnieśli 
żadnych obrażeń. Bez szwanku wyszedł 
również szofer auta.

Pasierb pobił
SWEGO OJCZYMA

Ignacy Krawiecki z Będzńna, czując 
urazę do swego ojczyma Stanisława 
Grzegórskiego (Zawale 7) wybił oneg­
daj szyby w oknach jego mieszkania, 
oraz dotkliwie go pobił.

Zawiadomiona o zajściu policja — 
wszczęła dochodzenie.

ców śląskich w Zaiwiemu w ub. sobotę 
w sali Domu ludowego TAZ — Towa­
rzystwo teatralne „Opolanka" z Kato­
wic odegrała doborową sztukę pt. „Za- 
ikitna młynarka". Z przykrością należy 
stwierdzić, że chociaż doohód z imprezy 
przeznaczony był na kolonie letrnre dla 
biednych dzieci, sala świeciła pustkami, 
a inteligencja to w ogóle nie dopisała. 
To też zamiast spodziewanego zysku — 
impreza przyniosła deficyt.
X ULOTKI ANTYŻYDOWSKIE w ZA­
WIERCIU. W ub. niedzielę rozrzucono w

Zawierciu ulotki antyżydowskie, nawo-specjalizacji zawałowych, 
lujące do bojkotowania sklepów żydów- Wobec bliskiego terminu Targów Po 
dkich w okresto świąt Wnelkamoanycli. znańskich (otwarcie już 1 maja rb.), 

■których obesłanie przedstawiać się bę­
dzie wręcz rekordowo, wskazane byłoby, 
aby organizacje kupieckie branżowe w

X ZBIÓRKA NA „ŚWIĘCONE". W ub. 
niedzielę odbyła się w Zawierciu kwesta 
uliczna na zorganizowanie święconego 
dla biednych dzieci w Zawierciu. Zbiór­
ka dała Zł. 62918. Najwięcej zebrał p. 
prezydent Kowalski zł. 96.12 oraz p. sta­
rosta Trznadel zł. 75.14. Wczoraj odby­
wała się również kwesta po sklepach i 
fabrykach.

poszczególnych miejscowościach pomy­
ślały o przygotowaniu zawczasu wycie­
czek -zbiorowych swych członków, które 
przynoszą największe korzyści, umożli­
wiają uzyskanie ulg przejazdowych i 
podnoszą znaczenie danej organizacji.

ZAWIERCIA

ST „SAVOY" ta« 11. M I
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

Od 1 kwietnia 1938 sensacyjna zmiana sił artystycznych

ZOSIA DELANKA: szampańska subretka—pierwszy raz w
Zagłębiu 

ŁUKJAŃSKA i KALINOWSKI: najambitniejsza połśka pa­
ra taneczna.—wprowadzają ostatni przebój Ameryki „Swing" 
DUO LANDHOF: Wiedeńczycy—niezrównani akrobacji —• 

taniec węża 
Ulubiona w Sosnowcu orkiestra Miedziańskiego znów prołon- 

gowafflsa 
W niedziele i święta w podziemiach dancing towarzyski z 

pełnym programem. Początek o godz. 17 
Bar śniadankowy czynny od 8 ramo, gotowe dani® z maszyny 

smacznie tanio.

0 wydzielenie Czeladzi
Uchwała właścicieli domów i rolników

W uK medsóslę odbyło się w Czeladzi ze­
branie właścicieli domów i roŁnaków.

Na zebrania omawiano sprawę wydzielenia
Czeladzi z powiatowego Związku samorządo­

— Czy nie życzyłaby pani zostać mężczyz­
ną?

— Nie... a pan?

Wybór nowych władz
ODDZIAŁU PZZPP j H w ZAWIERCIU

W ub. naedzacłę odbyto się walne do­
roczne zebranie członków oddziału Zw. 
zaiwtitowego pracowników przemysło­
wych i handlowych z udziałem delegata 
głównego zarządu p. Noteełau Zebranie 
zagaił prezies Jan Tomczykiewicz, zapra­
szając na przewodntezącego zebrania p. 
Notaela, asesorowali pp. Cz. Mendraszdk 
i Grzebień Piotr. Szczegółowe spracwciz- 
danfie z dmałałności złożył tp. Tomczy- 
kiewiez.

Ze sprawozdania wynika, że na 250 
pracowników umysłowych zatrudnio­
nych w miejscowym przemyśle zaledwie 
87 osób należy do Związku. Następnie 
p. Tomczybiewdoz wezwał zebranych do 
uczczenia pamięci śp. Levittoux, b. pre­
zesa i długoletniego członka Związku.— 
Przy Związku istnieje sekcja ogródków 
działkowych i kasa wzajemnej pomocy. 
Związek posiada własny dom z dużym 
placem.

■ Sprawozdanie kasowe złożył p. Wider, 
sprawozdanie z kasy pomocy p. Tom- 
ezykiewńcE i komisji rewizyjnej p. Flr. 
JłŚgetner. Na sprawozdaniami wywią­
zała się ożywiona dyskusja, pcicizym ze­
brani uchwalili jednogłośnie zarządowi 
absolutorium.

Dłuższy referat na temat ruchu zawo­
dowego w Polsce z uwzględnień'em spół- 
dzietocści wygtosS p. St. Notnel. Pod 
koniec przystąpiono do wyboru zarządu 
w skład którego weszli pp.: Jan Tom- 
ezykiewiez, Wł. Wójcik, Gz. Mendraszek, 
Jan Domagała, Piotr Grzebień, B. Gach, 
Henryk Bąkowski, St. Glaaiowski, No­
wicki, W. Zadrowski i Stefania Stępie- 
niówna. Komisja rewizyjna pp.: Fr. 
Hilgetner, Pieniążek i Kazimierz Jach, 

‘sąd koleżeński pp.: Myszkowski, Mar­
czewski, Musenko, J. Miśta. Kasa wza­
jemnej pomocy pp.: Tomczykiewdoz, Ci­
sowski i Zadrowski.

p-----------------_—
I BIELIZNA ?4Jg»
| TOREBKI, KRAWATY
I oraz różne nowości wiosenne

w wielkim wyborze poleca 
firma 1467

„JEDNOŚĆ" 
właśc. St Czapla 

g ZAWIERCIE, Paderewskiego 2.

wego .powiabu Będzińskiego.
Zebretad uchwal® rezolucję, aby zarząd

znacznie sytuacja gospodarcza Czeładzż, a tym 
satmym i mieszkańców miasta.

Powziętą rezolucję zebrani przesta.lt do za­
rządu miejskiego.

GŁUPI MA SZCZĘŚCIE...
On: Byłem chyba bardzo głupi, gdym się z 

tobą ożenił!
Ona: Ja myślę! Ale głupi zna zawsze sączę-

Prawdopodobnie sprawa ta omarwżama bę­

X „ZALOTNA MŁYNARKA" W ZA- 
jjylistero. Staraniem Związku powstań

miejski wszczął starania 
o wydzielenie miasta.

u odpowiednich władz 
przez co poprawi się

dzie na piątkowym posiedzeniu Rady miej- OLKUSZA

„Do Bałtyku - Polska z Litwą”
Pod taką nazwą zamierza Liga morska i ko­

lonialna zorganizować w roku bieżącym IV-ty 
Wieltó Spływ wóośkirzy, żeglarzy i 'kajakow­
ców wodami śródlądowymi do morza, a mia­
nowicie Niemnem i Wilią do Kłajpedy.

Punktami ztóór.kii mają być Grodno i Wilno 
dla Niemna z dopływami j dla dopływów Pry- 
peci — przez Kanał Ogińskiego i KanJtt Kró­
lewski, wreszcie także dla uczestników z nad 
innych wód Polski, przybyłych do Grodna ko­
leją, Wilno dla1 Wiki z dopływami i dla uczest­
ników z nad Dśsny i jej dopływów, a także z 
nad innych wód Polski, przybyłych do Wilna 
koleją.

Odpływ z Grodna .przewidziany jest dnia 10,

z Wilna dma 15 Lipca, rozwiązanie spływu, po 
kilkudniowym pobycie nad morzem, około dnia 
” sierpnia.

Program spływa ogłoszony będzie w drugiej 
połowie kwietnia, po czym zgłoszenśai będzie
przyjmować Biuro zarządu głównego ligi 
morskiej i kolonialnej w Warszawie, ul. Wi­
dok 10.

Wpisowe wyniesie prawdopodobnie zł 125, 
w tym pobyt, wyżywienie i zakwaterowanie 
w czasie spływu od Grodna względnie Wilna
począwszy, powrót koleją uczestnikowi do 
miejsc zamieszkania i odtransportowanie ło­
dzi. Do miejsc zbiórki przewiduje się stosow­
ne ulgi, kolejowe.

Podatek lokalowy
od warsztatów rzemieślniczych

Ponieważ urzędy skarbowe dokonały już 
wymiaru podatku od lokali i rozsyłają do płat­
ników nakazy płatnicze, obejmujące rok 1958 
i 1939, z płatnością podatku w ratach półrocz- 
rych, należy wyjaśnić, iż w dalszym ciągu o- 
bowiązują przepisy dekretu Prezydenta z dnia- 
14.11 1935 r. o podatku od lokali.

Na zasadzie art. 2 pkt 3 zakłady przemy­
słowe, a więc także warsztaty rzemieślnicze, 
wykupujące świadectwa przemysłowe kategorii 
przemysłowej, nie podlegają podatkowi od lo­
kali, niezależnie od wielkości tj. ilości izb zaj­
mowanych przez zakład lub warsztat.

Nie podlegają również podatkowi od lokali 
mieszkania jedno i dwuizbowe, z czego wyni­
ka, że o ile rzemieślnik mieszka przy warszta­

cie i na mieszkanie zajmuje tylko 2 izby, cały 
lokal zwolniony jest od podatku.

Należy jednak pamiętać, że izba, w której 
prowadzi się rzemiosło i jednocześnie w niej 
się mieszka, zaliczona jest do izb mieszkal­
nych.

Odwołania od nakazów płatniczych na po­
datek od lokali należy składać za pośrednic­
twem urzędów skarbowych do Izby skarbowej
w ciągu 30 dni od dnia doręczenia nakazu, 
przy czym fakt prowadzenia warsztatu rze­
mieślniczego należy udowodnić kartą rzemieśl- 
niczą, świadectwem przemysłowym kategorii
przemysłowej i ewent. zaświadczeniem admi­
nistracji domu, w którym mieści się zakład.

W wieku specjalizacji
Co wiek XIX zapoczątkował w dzie-

dz&nde specjalizacji produkcji i obrotu, 
to do niesłychanego rozwoju doprowa- 
dzito bieżące stulecie. Ogromny postęp 
wynalazczości i zaostrzana walka kon­
kurencyjna wpłynęły na tak znaczne 
rozpięcie .podaży w każdej poszczególnej 
branży, że dzisiaj ogarnięcie całokształ­
tu produkcji staje się coraz trudniejsze.

Im ciaśniej się robi w świecie gospo­
darczym, tym silniej narzuca się potrze­
ba specjalizacji.

W związku z tym zjawiskiem obser­
wujemy ciekawy, ale zgoła zrozumiały 
fakt na wielu targach światowych. Co­

raz ściślejszy i coraz różnorodniejszy 
staje się podział wystawców na grupy 
i podgrupy, skupione w osobnych pawi­
lonach- Ale z drugiej strony coraz bar­
dziej zmniejsza się liczba osób, pragną­
cych zwiedzać całe targi, osób zainte­
resowanych wszystkim, co się wystawia 
na targach, bo przekracza to już często, 
jak np. na Targach Lipskich, ludzkie 
możliwości.

Dokonywa się natomiast specjalizacja 
w składzie zwiedzających targi. Orga­
nizuje się zbiorowe wycieczki kupców 
poszczególnych branż, zwiedzające tylko 
te działy, które wchodzą w zaikres Uch

Usiłowanie zabójstwa
W LESIE

Do szpitala olkuskiego przywieziono 
mieszkańca Kuźnicy pow. Będzińskiego, 
Józefa Czaplę, postrzelonego z fuzji — 
przez sąsiada Franciszka Wójcika.

Czapla; spotkał w swoim lesie obok 
wsi Chechło (olkuskie) Wójcika, rzeko­
mo na kradzieży drzewa. Podczas wy- 
miainy ostrych słów, Wójcik strzelił w 
kierunku Gziapli, raniąc go niebez(piec& 
nie w bok i rękę.

Sprawcą p:strzelenia zajęto, się po* 
lioja.
X NOWY ODDZIAŁ ŻEŃSKI STRZEL­
CA. W Łobzowie koto Wolbromia, zało­
żony został .mowy oddział Związku Strze- 
leckiegi;'. Kierowniczką oddziału została 
p. Janina Pęchalska, komendantką p 
Janina Myszor i referentką wychów. o- 
bywatelskiego ip. Eleonora Sfaubitelówins
X NA „ŚWIĘCONE" DLA BIEDNYCH 
DZIECI. Zbiórka uliczna na "święcone" 
Wielkanocne dla biednych dzieci w Ol­
kuszu, przyniosła w ub. niedzielę ził. 156 
W zbiórce brały udział wszystkie orga­
nizacje spiłeczne Olkusza, oraz pp. O- 
krajniowa, Wilczyńska, Tarohalska, dr. 
Łapiński, burmistrz Majewski, aJiw. 
Ziółkowski, dyr. Machnidkti, naczelni’ 
Piękosz, dr. Gorczyca i in.

„ORZEŁ": — Niemy bohater.
X WALNE ZEBRANIE. W dn. 10 bm, 
w lokalu własnym przy ul. 3 Maja w 
Olkuszu, odbędzie się walne zebranie ro­
czne członków Związku podoficerów re­
zerwy. Na zebranie winni przybyć wszy­
scy członkowie zrzeszeni i niezrzeszeni.
X ZAKAŹNE CHOROBY na terenie po­
wiatu Olkuskiego w ub. tygodniu: szkar 
laityny 2, odry 3, gruźlicy 1, pokąsania 
przesz wściekłego psa 2 (w Sławkowie).

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratora* 

O WPŁACENIE PRENUMERATY 

za kwiecień 1938.
iMnlcIn „Kuriera jacWn^s"

przesta.lt
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Wczoraj w 10 dniu roaprawy w Sądzie okhę- 
cowym w Katowicach o nadużycia na targo­
wicy w Mysłowicach, sąd przesłuchiwał dal­
szych świadków oskarżenia.

Juko pierwszy stanął świadek Antom Biał­
kowski, którego zaprzysiężone.

Świadek opowtad®, że razem z Woskowi- 
czem zajmował się agitacją wśród, sosnowiec­
kich kupców, aby ci praes-zli na targowicę 
mysłowicką. Na cele agitacyjne .otrzymywał 
drobne kwoty na ogólną sumę około 5000 zł.

Po bankructwie otrzymał od asik. Kaizonia 
200 zł. Bonifikat oświadczył, że nie otrzymał.

Przew.: W księgach targowicy jest zanoto­
wane, że pan otrzymał tytułem bonifikat zł 
13.865. . ' .

św.: Takiej sumy we otrzymałem.
Przw.: Wiem, że pan takiej sumy nie o- 

trzymał, ale one są zapisane na konto Wosko- 
wicza, ale chodzi o to, czy pan zawiadomienie 
na taką sumę podpisał?

Przewodniczący poleca sekretarzowi zapro­
tokołować, że po okazaniu świadkowi pismci 
z noku 1935, w którym świadek potwierdza, iż 
otrzymał wiadomość o wciągnięciu na bonifi­
katy na jego hacwisko 13.863 zł oświadcza, że 
podpis jegio nia tym piśmie jest autentyczny.

Adw. Zbisławski: A w śledztwie, pan zeznał, 
że podpisał pan kwit na 3.800 zł a nie na 380 
zl, jak. pan tu zeznał.

świadek nie umie dać zdecydowanej odpo­
wiedzi. świadek w toku dalszych krzyżowych 
pytań obrońców wikła się coraz bardziej.

Adw. ZbisławrJ-j. W 1929 roku pan wykupił 
patent i. na pański patent kupcy sprowadzał! 
świnie?

Św. Tak. Robiłem to dlatego, aby powiększyć 
spęd.

Obr.: A czy od kupców pic ściągał pan po­
datku w wysokości 5 zł od sztuki?

św.: Nie, nie ściągałem.
Obrońca wyjaśnia sądowi, że Białkowski ze­

znał wi procesie jednego z kupców, :ć pobie­
rał od kupców 5 zł podatku, mówiąc im, że to 
idzie jako podatek do urzędu skarbowego, a 
pieniędzy tych do urzędu nie wpłacał i kupcy 
musieli drugi rąiz płacić.

Przewodniczący poleca odnaleźć biegłym-w 
księgach pozycje, w których są zanotowane su- 
my, pobrane przez świadka jako pożyczkę. Po 
mozolnych poszukiwaniach okazało się, że ta­
kie pozycje nie są zaksięgowane, widnieję tyl­
ko jedna sumia 600 zł jako pożyczka.

Sędzia LŁniewicz do osk. Wor.kowicza: Czy 
pan sobie przypomina, że towar pana, wzglę­
dnie pana wspólników ładowano na .pąitent 
Białkowskiego ?

UBk.-Woskowicz: Możliwe, ale sobie me 
przypominam.

świadek. Sączewski Bolesław zaznaj e, że za 
przejście z Sa-nma do Mysłowic nie wziął 
pieniędzy. Należał do spółdzielni HBN.

Przew.: A czy był pan świadkiem tego, jak 
Bl.-.łkowski podpisał kwiit ma 380 zł.

św.; Nie.
Przewodniczący zarządza między świadkiem 

a Białkowskim konfrontację, poiitazais iktórej o- 
baj obstają przy swych zeznaniach: Białkow­
ski, że Sączewski był wtedy obecny, a Są­
czewski, że nie był obecny.

świadek Jarosz Józef, urzędnik buchalterii 
na Centralnej Targowicy. Najpierw pracował 
na targowicy, a później w firmie HBN. Zwierz 
chnikiem jego był osik. Langer.

Adw. Guze: Ozy pan Langer mówił panu, co 
pan ma wpisywać do ksiąg i bilansu?

św.: Nie, dawał ma tylko ogólne wskazów­
ki jak należy księgować, gdyż to były począt­
ki mojej praktyki na targowicy. Niatoniiast 
wszystkie czysmości bucha.tteryjne spełniałem 
na ppdsteinie kwitów, allegatów itp, _

Adw. Baj: A czy pan Surówka kontrolował 
książki HBN i targowicy. ■ . ..

św.: T>ak. Zawsze wszystkie książki znajdo­
wał w jak najlepszym porządku. Pan Surówka 
bywał u nas kilka ra®y na miesiąc i zawsze 
interesował się książkami. .

Dużo wesołości wywołały zeznania swaia*uoa 
Engelszteina Jaska .komfcjonera bydła roga­
tego. Handlował n® targowicy przed objęciem 
dzierżawy przez Kazania. Potem zgłosił się do 
o:Jk. Każenia z wiadomością, że zamierzą za­
łożyć związek żydowskich komisjonerów, wa­
runkując powstanie związku tym, że Kazoń 
będzie phseił 30 gr boańfiikat od sztoki bydła, 
świadek i-ździł po Małopolsce i agitował 
wśród kupców, aby spędzali bydło do Mysło­
wic. Koszta aa te podróże zwracała mu tar­
gowica. . „ .

--.Ją — mówi świadek — miałem wielkie 
zaufanie do p. Kazania, gdyż uważałem go ża 
człowieka, gdy co po-wiedział, to było mur.

Przew.; A czy pan co podpisy wiał?
św.: Tak, podpisałem dw.a> kwity, na których 

nie było wystani lionych sami, ale wiedziałem o 
jakie s-umy chodzi. Ja wiem, że nasz interes 
potazebuje dużo pieniędzy i z góry nie można 
określić kosztów. Konkurencja jest silna-. Ja, 
żeby zarobić 50 zł musiałem. stracić _ 200 zł. 
Twierdzę z całą stanowczością, że jeżeli pam 
Kazoń podał takie a takie koszta podlróży, to 
faktycznie tyle wydał

Przew.: A pan wie, ile Kaaoń dał żydowskim 
kupcom?

św.: Wiem, że Wejzer wzdął 5 iys. i inni też 
brali. Każdy brał kto tylko mógł 1 szantażo­
wali p. Kazania. Nie brali tylko cl, co leżą na 
cmentarzu, (śmiech na sali). Myśmy ze związ 
kcwyich pieniędzy wyełziii naszym braciom 
1500 zł do Palestyny na walkę z Arabami, a 
drugie 1500 żł daliśmy na posag córkom cu-

Nie lubią plotkować!
Spotkanie dwu sąsiadek

— Dzień dobry pani Muszyńskiej!
— Dzień dobry 1 Pani także samo mleko ku 

powałą?
— A jakże!
Obie sąsiadki stanęły z garnkami w reku u 

wejścia na schody i wdały się w zajmującą 
rozmowę.

— Siyszała pani Kosakowa, jak się ten 
Wójcik majątku dorobił?

— Mówiono mnie coś, alem nie wierzyła ..
— Wszystko święta prawda, proszę pani. 

Ja tam plotkować wie lubię, ale sama pani 
rozumie, że jaik dzwony dzwonią, znakiem te­
go gdzieś się pali. No nie?

— Wiadoma rzecz. Tym bardziej, że on u 
nikogo często gęsto nie bywa,'w karty z ni­
kim nie gna,...

A bo żaden nie ma życzenia z takim grać. 
Nie chcę plotkować, ale mój stary powiada, 
że o' wiele fscet nigdy w karcięta nie przewa­
la, znakiem tego grać z nim nie trza, potnie-

— Musi faktycznie szuler. Z nikim nie ga- — xouu zi oaiusmy aia powag vu- i . .. . . ..
dotwórcy z Krakowa, który jadł od soboty do I zuje, na osobności się trzyma. A pamięta pim 
soboty i umarł. ( Huragan śmiechu). I Muszyńska, co było z tą jego chałupką kole

Adw. Eaj: Qe to «aaczv jadł od soboty d” I Kiętoww?
* — Pewnie, że pamiętam. Stał domek pięć

cyma wyschnie

był rolnikiem, 
ał przed epta-

_u„i siaje jako świadek żona osk. Woskowiozu 
Stefania, lat 31, posiadająca 17 proc, udziału 
w centralnej targowicy. Zrzeka się pnarwa gło­
su -w stosunku do męża. O rzekomych nadu­
życiach na' targowicy nic nie wie. Wobec te­
go przewodniczący zwalnia świadka.

świadek Ficowski Stanisław, pułkowmk w 
stenie spoczynku, sekretarz Związku kupców 
i komisjonerów, na czele którego, stał osk. Ka- 
zoń. Nadużyć żadnych w Związku nie zauwa­
żył. Po likwidacji związku pooęutaje pieniądze 
wydano na cele społeczne. Natomiast kwoty, 
które _ targowica obiecała, dać związkowa jako 
dotacje, zostały przelane na rzecz centralnej 
targowicy, ze względu na to, że związek nie 
potrzebował dotecyj, gdyż sam z własnych fun­
duszów pewne kwoty ofiarował na cele spo­
łeczne. Na posiedzeniu rady nadzorczej była 
poruszona kwestia, czy przelanie pieniędzy na 
targowicę było słuszne.

Dalej świadek opowiada o sprawie półmilio­
nowego kredytu z Banku Rolnego twierdząc, 
że był on rozdzielony zgodnie z promesą Barn­
im Rclngo oraiz żę wszystkie koszta podróży i 
telefonów akceptowała rada nadzorcza*. Wy­
datki na ten cel były duże (walka z konku­
rencją). Nawet władze administracyjne oświod 
czyły, aby targowicę sosnowiecką zlikwidować

Wielki Kongres Salezjański 
w Częstochowie w

Aby upamiętnić chwalebną rocznicę 50-lecia 
śmierci św. Jana Bosko zbiorową uroczysto­
ścią na Jasnej Górze, salezjanie pod protekto­
ratem ks. kardynała prymasa Polski Augusta 
Hlonda i ks. biskupa Teodora Kubiny, orga­
nizują Kongres Pomocników Salezjańskich, 
wychowanków, b. wychowanków oraz sympa­
tyków dzieł św. Jana Bosko z całej Polski.

Myślą przewodnią Kongresu, to złożenie 
hołdu św. Apostołowi młodzieży u stóp Kró­
lowej Korany Polskiej i rozbudzenie w ser­
cach uczestników zapału do współpracy dla 
dobra młodzieży w duchu i według zasad św. 
/tana Bosko.

dniach 7 i 8 maja

Pociągi popularne pójdą z następujących 
punktów- zbornych: Warszawy, Krakowa, Po­
znania, Lwowa, Katowic, Łodzi, Kielc, Prze­
myśla i Oświęcimia. Przy liczbie uczestników 
do 200 do 500 znika kolejowa wynosi 60 proc.; 
od 500 osób wizwyż — 75 proc.

Przy przejazdach indywidualnych powrót 
bezpłatny za okadzaniem „Karty uczestnictwa“ 
otrzymanej w biurze Kongresu.

W Częstochowie zarezerwowano noclegi dla 
wiszystkich uczestników.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 25 
kwietnia.

PROGRAM „ADRII"
NA M. KWIECIEŃ 1938 R. 

Duo Gaston
po świeżo odniesionych sukcesach za­

granicą
w tańcach salonowo - akrobatycznych

Sympatyczna
Danuta Darwiczówna

w tańcach ekscentryczno • charaktery­
stycznych
Śpiew! — Humor!Tańce!

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I sLĄSKA

lat, później następnie spalił się ni z tego ni 
z owego, i Wójcik 20 tysięcy asekuracji ode­
brał.

— Klawisz z niego, co pani Muszyńska? 
Tylko po cholerę tak długo czekał? Przecie 
mógł od raizu dom podpalić?

— Mie} swoje kalkulacje. Może to i plotki, 
ale ponoć bał się, jucha, że się domyślą i do 
mamra go wsadzą.

— A ito cwaniak dopiero.
— Tera to drugi domek sobie postawił. 

Plotkować nie lubię, ale podobnież asekurował 
go od ognia i od gradobicia.

— Od gradobicia? Co on w tym zanuanko- 
wa? tego już nie mogę zrozumieć, pani Mu­
szyńska. Bo z ogniem to da sobie radę, ale 
jakiem sposobem grad urzeczywistni?

W tym momencie na głowy zagadanych są­
siadek posypał się właśnie... grad. Był to grad 
uderzeń, wymierzanych parasolką parni Wój- 
cikowej, która ukryta we wnęce, słyszała całą 
rozmowę i uważała za stosowne stanąć w o- 
bronie honoru męża.

Sprawa poszła do sądu.
Pan sędzia skazał panią Wójcikową na 5 dni 

aresztu, ale pod. wpływem silnego wzruszeniu, 
karę tę zawiesił.

drogą handlową, a to musiało kosztować. Po­
przednio były usiłowania zlikwidowania tej 
sprawy w drodze administracyjnej j ioan woj. 
Grażyński interweniował w tej sprawie w 
Warszawie. Jednakże me diało to żadnego wy­
niku, gdyż miasto Sosnowiec mi takie same 
prawa co i Mysłowice.

Adw. Baj: A czy rada nadzorcza akcepto­
wała wyjazdy dyrektorów do Rygi i Mediola­
nu ? ....

św.: Talk. Mówiono o tym na radzie nad­
zorczej.

Obr.: Czy targowica miała zysk na ekspor­
cie?

św; Tak, ale ze spędu bydła idącego na 
eksport.

Prok.: A ozy rada nadzorcza akceptowała 
bilans?

Sw.: Tak.
Prok,: Ale podnosiła dlaczego są tak wy.so- 

kie'koszty?
Obrońca: Ale po wyjaśnieniach zarządu ak­

ceptowała bez zastrzeżeń?
Sw.: Tak.
Obrońca do prokuratora: Więc uważało je 

za. słuszne.
Na zakończanie wczorajszej rozprawy zezna­

wali dwaj wspólnicy firmy „Boss": Abraham: 
Wejzer i Henryk Bas.

Pierwszy dostawał za spędy bonifikaty w 
wysokości 1 zł od sztuki. Wobec jedlnsik spnze- 
cizności z zeznaniami zwożonymi przez świad­
ka w śledztwie, przewodniczący odazybuje te 
zeznania. Okazuje się, że świadek zeznał wte­
dy, że bonifikat nie otrzymywał i pokawuje 
podpisany przez niego allegait-

Św.: Ja. osobiście nie, ale, ale firma „Boss" 
W dalszych swych zeznaniach świadek pJą- 

oze się coraz bardziej, nie umiejąc sprawy 
wyjaśnić. Przewodniczący zwraca uwagę świad 
kowa, że z teMdh zeznań mogą być wyciągnię­
te konsekwencje prawne.

Następnie przewodniczący udziela głosu osk. 
Kazaniowi, który sprawę tę wyjaśnił, że świa­
dek otrzymał za straty poniesione na 
rekompensatę w bonifikatach.

W końcowych swych zeznaniach świadek 
przyzmaje się, że otirzyrmał od spółki 9.500 zt 
jako zwrot kosztów. I mówi, że przed wy­
dzierżawieniem kantyny w czasie podipisywja- 
nia kontraktu burmistrz Karczewski powie­
dział, że zyski z kantyny mają czerpać Ka- 
zoń i Fruchithandiler i przez zapomnienie tylko 
nie wstawiono tego’ punktu do umowy.

Rzeczoznawca Nowa<«»wski: A kto panu 
wypłaci! te 8.500 zL?

św.: Kosa targowa.
Ostatni świadek Bas w czasśe swych ze 

znań wyraźnie oświadczył, że toczył konku­
rencyjną walkę z osk. Kananiem i usiłował go 
wysadzić „z siodła", jak się wyrażał, aby ? 
zostać dyrektorem targowicy. Przy czym opi­
sał sądowi, że według jego kalkulacji cały bu­
dżet wyniósł by około pół milioma zł. Tzier- 
dzemie to zostało na podstawie feiktów obalo­
ne w całości przez obrońców. _ Pretensji żad­
nych do osik. Kfiizoma i spółtó nie mia. i me cziu- 
je się pokrzywdzony.

Profesor Lulek pokazuje mu alłegait na 
5000 zł, podpisany przez świadka-

świadek pyta się, co to jest. Gdy poiatfon 
mazano go, że to jest pokwitowanie na-udzie­
loną mu pożyczkę w wysokości 5000 zł., przy 
znaje że talkową otrzymał.

Adw. Zbisławski: Chciał pan zostać dyre­
ktorem, a nie w to jest allegat?

Dziś dalszy procesu.

Kasztany rosną
NA GRUSZY

Dobrego figla spłatała natura w Norman­
dii. Zeszłego rolcu jeden z ogr<»lników dla żar­
tu zaszczepił na jednym z konarów szlachet- 
ciepłych marcowych nocy na konarach gruszy 
nej gruszy kasztany. I oto tego roku, podczan 
wyrosły gałązki kasztana, świat naukowy o- 
czy wiście zainteresował się tym cudem natu­
ry, ponieważ tego rodzaju skrzyżowania do­
tychczas nigdzie nie spotkano. Do tej pory 
słyszeliśmy tylko o gruszkach na wierzbie i 
to nie na serio, teraz słyszeć będziemy dis 
odmiany o kasztanach na gruszy.



..KURIEK ZACHODMT' wtorek a kwlermia 1938 roku tfr. 35

na który wszystkich zainteresowanych zapraszamy.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam stosując

Krem, mydło i puder „LACTOLIN
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 10?
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■ ■■SPORT ■ “■
ELIMINACJE PIĘŚCIARSKIE
O MISTRZOSTWO POLSKI

W czterech miastach odbyły się grupowe 
eliminacje pięściarskie o indywidualne mi­
strzostwo Polski.

W Białymstoku tytuły mistrzów grupy pier­
wszej zdobyli pięściarze: Rundsteln ęWasrsza.- 
wa), Górecki (Białystok), Gzorbek (Warsza­
wa), Kiosalski (Warszawa), Jańozak (War­
szawa), Ożarek (Warszawa), Łuka (Warsza­
wa), Doroiba (Warszawa).

W Łodzi w grupie Śląok—Kraków—Łódź 
tytuły mistrzów zdobyli: Jasiński (Śląsk), 
Szrajter (Łódź), Aragusbyuwwicz (Łódź), Ko­
walewski (Łódź), Fiszer (Śląsk), Pisarski 
(Łódź), Pietrzak (Łódź), Klat (Śląsk).

W Poznaniu eliminacje do bokserskich mi­
strzostw Polski przyniosły pełny sukces Po- 
snaniowi; Czerwiński, Koziołek, Jarecki, Flo- 
rysiak, Karolak (Flota), Białkowski.

We Lwowie do indywidualnych bokserskich 
mistrzostw Polski zakwalifikowali się.; Tłru- 
niarz Górecki, Chrostek, Zieliński, Wierzbicki, 
Michmewicz, Szwankowała i Baranowski.
JESZCZE JEDEN SUKCES 
JĘDRZEJOWSKIEJ

Na międzynarodowym turnieju w B.eau Cite 
Jędrzejowska odniosła nowy sukces. Polka za­
jęła pierwsze miejsce bijąc w półfinale Saint 
Omer 62, 6:2, a w finale Weirere 6:1 ,8:6.
SARMACJA — SKRA 3;1 (2:0)

W Częstochowie będzińska Sarmacja poko­
nała Skrę 3:1 (2X».
KS ŚMIGŁY — KS PLACÓWKA 3:1 (3:0)

W ub. niedzielę odbył saę na Piaskach mecz 
piłkarski między tamtejszą Placówką a KS

śmigłym z Sosnowca. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem gości w stosuniku 3;1 (3:0). Bramki 
dła śmigłego strzelili: ffintowt, Durreaś i Ca®®
BRYGADA (Strzemieszyce) — ZW. REZ. 
(Olkusz) 4:3

Niedzielne towarzyskie zawody piłka nożnej 
w Olkuszu pomiędzy pow. drużynami zakoń­
czyły się wygraną Brygady strzemicszyckiej 
w stosunku 4:3 (1:3).

•Sędziował p. Wiktorowicz z Olkusza.

Zawiadamiamy P.T. Odbiorców, że w dniu dzisiejszym o goddnie 17 od­
będzie się w naszym lokalu propagandowym przy sklepie Elektrowni, —

{Piłsudskiego 18

pokaz gotowania elektrycznością,
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.
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DROBNE OGŁOSZENIA
RÓŻNE

naa do 20 ms 
soloość wntoa 
z Ładunkiem

SZYLDY 

szklane, — reklamy 
świetlne, litery drew­
niane, metalowe — i 
wszelkie napisy wyko­
nywa

BOLESŁAW 
JAŻDŻYK 
Sosnowiec, Legionów 
24 (Wawel). 788

Ćmielów

le Rozwoju, Modrzeje­
wska 30; tamże wypo­
życzalnia zastawy sto­
łowej. 1532

żonie,

TRIUMFY JAP01NII
Za sukcesami wojennymi Japonii na terenie Chin idą w parce rewie i defilady wojskowe, 
urządzane przez garnizony japońskie w więk szych zdobytych miastach chińskich. Na zdję­
ciu rewia wojskowa japońika w Szanghaju, zorganiaowakia dla uczczenia 33-ej rocznicy 

wojny rosyjs ko-japońskiej.

Na sezon świąteczny
polecam w wielkim '
MĘSKO-DAMSKĄ, KRAWATY,
WICZKI, POŃCZOCHY, SKARPETY, KA­
PELUSZE MĘSKIE ORAZ WSZELKA GA 
LANTERIĘ MĘSKO-DAMSKĄ i DZIE­

CINNĄ

KINO ,,EDEN“

kto jest tutaj panem!
*— Ach... to ona już dawno wie!już dawno wie!

wyborze BIELIZNĄ
RĘKA-

Korona produkcji świat. GRETA GARBO, 
CHARLES BOYER w filmie realizacji 

Clarence Browna

Pani WALEWSKA

KUPNO 
i SPRZEDAŁ

PLAC 
o pow. 5055 m. kw w 
śródmieściu Sosnowca, 
narożny, nadający się 
na rozparcelowanie lub 
też na zabudowanie 
większych obiektów — 
zaraz' do sprzedania. 
Wiadomość Katowice 
tel. 352.65. 1467

MEBLE
stołowe, sypialnie, sztu 
ki pojedyńcze. Nowocze 
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 680-56. — 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw.
Uwaga! Firma I. Tom­
czyk,' 1-go Maja 14 nie 
ma nię wspólnego z 
moją. Firmą.

l»

Z. PRÓSZYŃSKI
SOSNOWIEC', Modrzejowska 30 

CENY KONKURENCYJNE 1464

wolna przeróbka powieści 
Wacława Gąsiorowskiego.

Pocz. I seansu o godz. 15.30.
Uprasza się WWPP. o przychodzenie na

początki seansów. 1

KINO „Z AGŁĘ B IE“

Dziś Wielka premiera
BORYS KARLOFF

s
w filmie:

OPERY KINO
W rolach gł.

Borys Karloff, Warnwr Oland, Charlie Chan
Pocz. o godz. 17.80, w niedzielę o godz. 15.30
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MAGAZYN
Galanteryjny — Marii 
Misiorskiej, Sosnowiec 
3-go Maja 7. Poleca 

na sezon letni: BieEznę 
męską, kapelusze i 
czapki męskie. Pończo 
chy i bieliznę damską. 
Ceny niskie! 1298

NAWOŹ
do ogródków, mieszan­
ka do zasilania wszel­
kich roślin, zawierająca 
wszystkie składniki. — 
Sosnowiec „Organ" — 
Stoma 10. 1416

POSADY 
i PRACE

FOTOGRAF(ISTKA) 
z kilkuletnią praktyką 
spec, operator, labo­
rant poszukiwany. Po­
sada stała. Foto „Kor- 
rekt“ Katowice, 3 Ma­
ja 36._____________ 1289

POTRZEBNY 
chłopiec do posług. — 
Zgłaszać się: Fłr. Pie- 
Łranek Sosnowiec, Mo­
ścickiego 15 (vis a vie 
kościoła). 1191
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ZARZĄD MIEJSKI W SOSNOWCU 

ogłasza przetarg na budowę niżej wymienio­
nych ulic: 1) ul. 1-go Maja 2) uL Rudna 5) 
ul. Dziewicza 4) uL Krakowska 5) Bracka 6) 
ul. Wygoda ") uł. Grzybowa 8) ul. Daińdcw- 
ska 9) ul. Złota 10) uL Szczodra 11) ul. Mic­
kiewicza 12) ul. Karpacka. Wszelkich infor­
macji odnośnie przetargu udziela Wydział Bu­
downictwa (Ratusz pokój Nr 47) codziennie 
od godz. 9 do 13-ej. Oferty w kopertach za­
lakowanych, dla każdej z robót oddzielnie na­
leży skfcdać w Biurze Głównym Zarządu Miej­
skiego (Ratusz, I p. pokój Nr 32) do dnia 14 
kwietnia 1938 r. włącznie. Zarząd Miejski za­
strzega sobie dowojłiy wybór ofert względnie 
uniew -knienie ’ przetargu. SoMiowdec, dnia 30 
mairca 1938 r. 1556

DZIŚ PREMIERA

Niezapomniany „Poganin” i „Ben-Hur”

Ramon Novarro
w swej najnowszej kreacji w porywającym romansie p.t.

„SZEIK”
Czar puszczy afrykańskie1.

Pełne przepychu arcydzieło dżunglowe p. t.

U Zemsta TARZANA
W rolach gł. słynna para mistrzów olimpijskich 
Gienn Morris, groźny rywal WeismuderaWarszawska 18 Gienn Morris, groźny rywal Weismudera

i Eleanor Holm, najpiękniejs za kobieta Ameryk;

.S Wiersz milimetrowy jednotomowy; aa 1-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- 
§ ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
w nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za Każdy wyraz. Szerokość szpalt io mm; 

— w niedzielę i święta 25’/« drożej. Układ tabelaryczny 25"/« drożej. Numery dowodowe płatne. 
© Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

OŁKljNŁ DROBNE MULUSZENIA. 
jl Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 
S 50 drobnych ogł. 20 zł.

20 drobnych ogi. i3.ee zł. 
io arubnych ogi. ?.00 zł.

, i drobnych ogi. 4.00 zł.
g Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 g-

HMzialf Jarieri iraiHii.'
BĘDZIN, Małachowskiego 7, tek F.ts.yi. — DĄBKOWA, Krótka 13. — GKUDZlfclC, Kiosk p. Łacińskiego KIELCE, Sienkiewicza”!-'
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ. li/neK. kiosk p. Aordaszewskiego. — S1KZEM1ESZ1 UE, Księgarnia W. Bagińskiej. __ ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 20. — ZĄBKU w UJE, Kiosk p. ńrupj, — ŻARKI, Er. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wicczorkowa, Staszica 27. KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 13. Leon Mączka.
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